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Rady Najwyższej i
SPOŁECZNO - POLITYCZNY
Rody Ministrów Republiki Litewskiej Ukazuj* •!« od 1 llpca 1053 roku

k o m u n i k a t

IN FO RM ACYJN Y
o pierwszej sesji Rady 

Najwyższej Republiki Litewskiej 
pierwszej kadencji

CZTERNASTE przewodniczącego komisji heral­
dycznej Edwardas BI msza, Mu­
siał on odpowiedzieć na wiele 
pytań, wyjaśnić specyficzne za­
sady i wymagania heraldyki. W 
dyskusji nad tą kwestią wystą­
pili deputowani Algirdas San- 
dargas, Algirdas Patackas, Wir- 
gilijus Czepaitls, Wytautas 
Pleczkaltls, Czeslowas Stankewl- 
czlus. Opinie były sprzeczne- Ja­
ko wzór godła państwowego Lit- 

Rada Najwyższa zatwierdziła 
’  7Hc«.

wton myśl, aby już dzisiaj roz­
piąć omawianie projektu sta- 

’  owego. Deputowany Ka- 
Antanawlczlus odwrot- 

wywa. aby więcej i wydąj. 
pnoować w stałych bcsni-

m«rra w Wilnie kontynuo- 
| była sesja Rady Najwyi- 
jtĉ mbUki Lttawddej. Na 

przewodniczył depu- 
Alełsandras Abłsralas 

£ sę utarło, koryguje się po- 
jht drlanny. Oprócz prcpono- 

do mgłńtrorta zagad- 
* ■ deputowany Zigmas Walsz- 

proponuje omówić uchwałę 
Moidcde wyznaczenia granicy W

Jarowej Republiki. Deputo- Pogoń, stworzoną
ŷ.Algtanantas Sejunas twier- rasŁ
ia pirtamwit nie ustala naj- Przewodniczący Rady Nejwyż- 

HSfejszych priorytetów swojej] ce] Wytautas Landsbergls wy-
j. Jego wianiem nieccwłocz- gfasza tradycyjny komunikat o
należałoby aabwieńfaić cały sytuacji politycznej państwa. Od1

ttjd rządu Republiki litewskiej, czytuje się depesze z Estonii 1
Mołdawii. Referent komentuje 
wczorajsze oświadczenie Rady 
Ministrów ZSRR, wskazuje na 
jego pozytywne i negatywne 
strony, błędne stwierdzenia opa­
rte widocznie na dezinformacji.

Omawia się sytuację w Litwie. 
Ze szczególnym niepokojem mó­
wi się o części Polaków Litwy, 
popierających demagogiczne a- 
kcje członków ,Jedności" oraz 
bezpodstawne ich żądania, pozy. 
cję, całkowicie przeciwstawną 
opinii oficjalnych osobistości 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz 
opinii szeregowych jej obywa­
teli o wydarzeniach w Litwie. 
-Różnie oceniają wydarzenia w 
naszym kraju także Rosjanie. 
Szczególnie uwypukla się to w 
Snieczkuśie. Wyrażono nadzieję, 
że zwyciężą zdrowy rozsądek, 
demokratyczne zasady. Mówca 
wzywa do kształtowania świado­
mości politycznej, realnej 1 o- 
biektywnej oceny istotnych 
zmian w Litwie, właściwego 
zrozumienia Ich znaczenia.

H A .  k 
-rtofnr porządku dziennego —

fanrisjl parlamentarnej. De- 
jrinany Antanas Karoblls pro- 
nnje wybrać na przawodnicgą- 
a(o komisji ds. oświaty, nauki 
i kultury Staniskrwasa Dgunasa. 
fstmlent wy łuszczył pcowizo- 
ijncą koncepcję działalności 
jajgu odpowiedział na zadane 
*siti Zastępca pizewodni-

Rady Najwyższej Brcni- 
b w  Knzndckas i deputowany 
tinleras Saja poparli kandy- 

Deputowany Stanidowas 
został wybrany  na pize- 
. _ komisji oświaty, 

gjP I knkury Rady Najwyż- 
M  Ponieważ nie Wszyscy jesz- 

jfcputowani wyrazili rtwŁ 
. F' W komisjach, odkłada się 
Une omawianie tych kwestii. 
Undze parlamentarz y«tów po­
za rię inną kwestię. Depntowa. 
fUałwikas Radmawlczlns pro- 
Ś  powziąć uchwałę o pro-

lozstizyg-
Taki krok aprobuje ko- śd zlecają Prezydium Rady Naj- 

y  Rady Najwyższej ds. o- 
*®y kraju i spiaw wewnętrz- 
fj*- W ten sposób nadzór pro- 
‘■•orakl w transporcie w na- 

republice realizuje prokn- 
litwy.

^Basowej komisji ds. proble- 
^  Wschodniej Litwy. O po- 

powołania komisji wy- 
!® swe zdanie przewodniczący 
iTl -̂ Najwyższej Wytautas 
J*"*°wgisI przewodniczący ko-

Sekretarz Rady Najwyższej 
Liudwikas Sabutis informuje de­
putowanych o uchwale w spra­
wie projektu pieczęci z godłem 
Rady Najwyższej. Parlamentarzy.

wyiszej ostateczne 
nlęde tej kwestii.

Deputowany Audrius Butke- 
wlczłas złożył informację o przy­
szłym wyznaczeniu granic tery­
torium Republiki Litewskiej i 
proponuje podjąć uchwałę w 
te] kwestii. Dyskusja wykracza 
poza ramy poruszonej kwestii. 
Po niemałej korekcie podjęto 

^  uchwałę zobowiązującą Radę ML
Jjfll fcandatowaj ^  d o 1 spraw ostrów republiki do rozpoczęcia

Aioyzas Sskalss, Tymcza- prac przygotowawczych nad wy­
znaczeniem granic Państwa 11-jH| komisję utworzono, 

ijjtaswodnlczący komisji ds. o. 
nauki i kultury Stanislo- 

Dgunas komunikuje, te z 
zaproponowanych wa- 

?*Jśw godła wybrano dwa — 
j?“*a stworzone przez piasty- 
y  Juozasa Z3karasa 1 Arwy- 
^  KaUallisa. Rada Najwyższa 
j" Men z nich zatwierdzić ja- 

Pâ *twowe Republiki

SKtoief
deputowanym zastępca

tewskiego. Deputowani podkreś. 
łają, łe nie mówi się o żadnym 
naruszeniu praw ludzi, utrudnie­
niu komunikacji.

Znowu rozwinęła się szeroka 
1 sprzeczna dyskusja w spra­
wie zatwierdzenia składu stałych 
komisji Rady Najwyższej. Osta­
tecznie zostali zatwierdzeni człon­
kowie komisjL Posiedzenie zakon, 
czyło się.

| OŚWIADCZENIE
*ADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

STATUSIE S IŁ  ZBROJNYCH W  LITW IE

|A*nia Radziecka wkroczyła do 
czerwca 1940 roku jako

0 sytuacji politycznej
REFERAT PRZEW ODNICZĄCEGO RADY NAJWYZSZEJ 

R E PU BLIK I LITEW SKIEJ W YTAUTASA LANDSBERGISA 
NA PO SIEDZENIU PLENARNYM  RADY NAJWYZSZEJ 10 M ARCA

Dzień dobry, szanowni koledzy przez nas decyzji, może zasuge- uznający agresję Niemiec prze- 
deputowanil Dzisiejszy krótki rować uczynienie Jakiejś części dwko innym państwom, z wy­
ra ój referat pragnę rozpocząć terytorium gorzej kontrolowanym jątkiem jego samego. Dlatego 
pięknym i wzniosłym pozdrowię- lub spornym, by w ten sposób przekonany jestem, że prowoka- 
niem, które odczytuję: odraczano uznanie niepodległej cje te szybko się skończą. Prag-

„Wilno, Radzie Najwyższej 1 Litwy i jej rządu. Taką grę po- nę wezwać ludzi Litwy, by pow- 
Rządowi Republiki Litewskiej. Li- lityczną, którą w naszych warun- śdągliwie ustosunkowywali się 
tewski Kościół Katolicki, wyraża- kach nie jest zbyt trudno pro- do takich pojawiających się 
Jąc nastroje większości naszego wadzić, można dostrzec w wy- gdzieś w Ziemi KłajpedzkieJ lub 
narodu łączy się dziś w duszy ze darzeni ach ostatnich dnk Żarów- we Wschodniej Litwie niewyraż- 
wszystklmi, którzy cieszą się z no na wiecach, które zostały nych ludzi w mundurze wojsko- 
odrodzenia Państwa Litewskiego, zorganizowane w Wilnie i Kłaj- wym. I rzeczywiście powinnlś- 
My, członkowie Konferencji Epi- pędzle, jak też w manewrach my dołożyć wysiłków, ,aby wyja- 
skopatu Litwy, w imieniu wszy- wojskowych, które miały pogłę- śnić, na czyje polecenie to się 
stkich katolików wyrażamy cal- bić lub rzeczywiście pogłębiły robi.
kowite zaufanie 1 aprobatę tym, napięcie oraz w innych dziw- W  tych dniach miałem bezpo- 
których Opatrzność Boża i zau- nych prowokacjach. W  prowoka- średnie kontakty z kierownikami 
fanie narodu wezwały do kiero- cjach niektórych wojskowych wojskowymi wysokiej rangi 
wania Państwem Litewskim w albo osób, które włożyły na sie- Wczoraj złożyli ml wizytę do- 
tym decydującym dlań okresie, bie mundury wojskowe, a takie wód ca Bałtyckiego Okręgu Woj- 
Wierzymy, że w was zawsze bę- ich działania miały miejsce we skowego generał-pułkownik Kuz- 
dzie przejawiał się duch wielkich wschodniej i zachodniej częś- min, dowódca jednostek powie- 
mężów naszego narodu Ir^dok- dach Litwy. Te wydarzenia trznych generał-pułkownik Acza- 
tora Jonasa Basanawicziusa, An- skomentuję. Szczególnie osta- łow i wielu Innych. Przedmiotem 
tanasa Smetony i innych działa- tnie. Myśląc jednocześnie, że ich zatroskania Jest również to, 
czy naszego narodu 1918 roku, powinniśmy polecić Radzie Mini- ie młodzi żołnierze opuszczają 
który w tamte czasy zrodził nie- strów Republiki Litewskiej, by jednostki wojskowe i to polity- 
podległość Litwy, dał jej słusz- zwróciła się, jak myślimy, bez- czne napięcie, jakie może być 
ny kierunek, w jedną całość ze- pośrednio do ministra (Arony związane z obecnymi lub byłymi 
spolił naród i obudził go do Związku Radzieckiego z prośbą wojskowymi, "którzy odbywają 
twórczej pracy przeciwko wszel- o wyjaśnienie: czy orientują się służbę lub mieszkają w Republl- 

onl Jacy wojskowi i czy rzeczy- ce Litewskiej. Chłopcy, którzy 
wiście są to wojakowi, a jeżeli opuśdll swe jednostki, stwarza- 
wojskowi, to na czyje polecenie, ją problemy również dla orga- 
Jeżdżą po terenie litwy 1 mówią nów władzy wykonawczej Re-
o tym, że będą ustanawiane inne publiki litewskiej. Przecież
granice Republiki Litewskiej. Ok- to osoby, nie mające doku-
reślam to jako prowokację, pro- mentów, które niekoniecznie

bronni, wychodzimy, by tworzyć wokację o wielkiej mię-% przedostają się do domu rodzi-
niepodległą Litwę w imię Za- dzynarodowej. Dlatego, gdy- delskiego, chociaż, jak się wy­
stępów Pana. Kardynał i biskupi by ktoś mógł interpretować, że daje, chcą tam wródć. Więc mi- 
Litwy". czyni się to na polecenie Rządu nister spraw wewnętrznych, sza-

Myślę, że jest to dokument Związku Radzieckiego lub nawet nowny M. Mlslukonls, podjął
ogromnej rangi nie tylko morał- za wiedzą samego prezydenta, kroki w celu rejestracji tych
nej, lecz również politycznej. W  to Związek Radziecki stałby się chłopców, nia mających doku-
tych dniach widzimy, jak nasze pierwszym państwem, przynaj- mentów i wydania im jakiego-
dalsze kroki ku ugruntowaniu mniej pierwszym z wielkich mo- kplwiek tymczasowego świade-
niepodległośd przedstawia się w carstw, które pretenduje do ctwa tożsamości. To słuszny
spcńób zniekształcony, iż rzeko- zmiany granic i naruszanie zasad krok 1 oto zetknęliśmy się z 
mo nie wyrażamy' woli wszy- Aktu Końcowego Konferencji sugestią, aby organy Minister- 
stkich lub ogromnej większości Helsińskiej. Myślę, że zbyteczna stwa Spraw Wewnętrznych wró- 
obywateli Litwy. Kościół katoli- są komentarze na temat jak w dły tych chłopców do jednostek 
cki potwierdza, że ogromna wię- takim wypadku w oczach świa- wojskowych. Naturalnie, trzeba 
ksZość mieszkańców Litwy jest z ta wyglądałby Związek Radzie- byłoby wyjaśnić, że gdyby zda- 
~imi. cki, przez tyle lat mówiący o za- rzył się chód aż jeden taki wy-

Teraz znów mogę powródć do sadach helsińskich, ich rozsze- padek, to żaden chłopiec nie
tych spraw, które poruszałem rzaniu 1 rozwijaniu w ideę po- zgłosiłby się do żadnego wy-
wcześniej: stabilizacja sytuacji kojowego domu europejskiego, działu Ministerstwa Spraw We- 
politycznej jako gwarancja funk- Wyglądałoby to jako całkowita wnętrznych, więc dlatego nie u- 
cjonowania wszystkich <i7ipHTin obłuda. Specyficznym aspektem czynią tego ani Republika Li- 
żyda, zmierzającego do dobro- tego * problemu byłaby próba tewska, ani Ministerstwo Spraw 
bytu obywateli, oraz stabilność wzbudzenia jakichkolwiek wą- Wewnętrznych. Niekiedy prob- 
sytuacji jako gwarancja uznania tpliwośd z powodu Ziemi Kłaj- lam rozwiązuje się w ten spo- 
niepodległośd i obecnie już rzą- pedzklej. Jeżeli ktoś mógłby In- sób, że chłopcy zgadzają się 
du Litwy. krymlnować Związkowi Radzie- wródć, szczególnie d, którym

W państwach zagranicznych ckJemu, że uznaje on dokonane pozostaje niewiele czasu do od-
dziś zapewne będzie omawiana przez Niemcy hitlerowskie ul ty- służenia i być może, nie warto,
również nasza odezwa do rządów matywne zagarnięde Ziemi Kłaj- aby oni ryzykowali, narażali się
państw demokratycznych. Nie pedzklej, to mogłoby nasunąć się na ewentualne przykrości, 
należało spodziewać się tego w pytanie, czy Związek Radziecki Republika Litewska, opiera- 

będzie tak samo rozpatrywał jąc się na swych usta- 
aneksję Sudetów, całej Czechosło- wach będzie ich broniła, ale 
wacji i Austrii. Wszystko to by- zrozumieć można, iż rodzice też 
ły wydarzenia jednego okresu, są niespokojni, rodzice namawia- 
agresywna ekspansja Niemiec ją ich, by wrócili i zakończyli 
hitlerowskich jednego czasu, służbę 1 kiedy tak się dzieje — 

Senade, a także w instytucjach Chociaż w tym samym czasie problem jakby i  nie istnieje, 
najwyższej władzy innych Związek Radziecki i Niemcy pro- Tam Im nie stawia się żadnych 
państw. Powinienem zwródć u- klamowały się jako zaprzyj aż- zarzutów, nie poddawani są oni 
wagę nas wszystkich 1 każdego, ni one państwa a nawet stały się karze. Wiede, że podjęliśmy ode- 
kto może nas usłyszeć. Zasadę, sojusznikami, rozpoczynając dni- zwę o podobnej treśd, by d, 
która dość często jest powtarza- gą wojnę światową. Myślę, że którzy służą w Radzieckich SU

klm goliatom, którzy swą siłą 
potęgą zagrażają naszemu naro­
dowi i chcą go ujarzmić od no­
wa. Wychodzimy jako mały Da­
wid narodu wybranego 1 mówi­
my: wychodzicie przedwko nam 

mieczem, my zaś, chodaż bez-

także kierownictwu polityczne­
mu swego państwa.

Taka obecność au_~ n 
Dotychczas jej od- Litwie, wyrządzająca szkodę pod 

y|7*T totzyMajg i  terytorium, względem ekonomicznym, eko- 
■̂Jorium 1 przestrzeni powie- logicznym, psychologicznym 

^ T^Repobllkl Litewskiej bez politycznym, stwarza problem 
jg^wdnlch porozumień z izą- szczeblu rządowym, który, mamy 
Jj***publlkl Litewskiej. W  nadzieję, w najbliższym 
. t o j  z tym obywatele, wyra- będzie się rozstrzygać.

wolę przeszło 1*5 Jednocześnie to wszystko nie 
podpisami, zażądali wyr dotyczy samych wojskowych ' 
armii. Ta armia lnnecro irh rryłrin i HlułMn w ałtwmirarmii. Ta armia innego 

"'* *a  z nieokreślonym prawnie 
w tym Komitet Bezple- 
Państwowego i wojska 

Jelcza, podlegają tylko i

rodzin I dlatego w stosunku 
do nich niestosowne są 
ty, obelgi, wzmaganie jakiejkol­
wiek wrogości. Bądżde wobec 
nich życzliwi i uprzejmi,

r 1—  zwou nam ro
HSwłwnlctwu wojskowemu, a jemnego żalu.

nam rozstać się bez \

i Przewodniczący Rady Najwyższe] Republiki litewskie]' 
k,, W. LANDSBBRdS

B Wilno, 19 marca 1990 r.

niedzielę, w poniedziałek, bo­
wiem rozpoczyna się praca poli­
tyczna i w Kongresie Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, gdzie 
przewidywane są debaty w Izbie 
Reprezentantów, następnie

przez przedstawldell państw Związek Radziecki nie
wziąć na deble taką spuściznę
Tymczasem wszelkie rozmowy o - ,

trola terytorium, można lnterpre-  ____i.. stanie rozstrzygniętatowtó potraktowaniu U  Ktolpri^ Iciowt4 _  £
- - - klej jako byłego terytorium Nie­

miec czyni Związek Radziecki, (Dokończenie na str. 3

łach Zbrojnych w miarę możli­
wości kontynuowali swój tam 
pobyt, dopóki sprawa nie zo- 

olęta w drodze 
podstawie ukła-

24 MARCA-W YBORY DQ RĄp TERENOWYCH

T rzeba zabierać się do roboty
Ł upolltycz- . I dzisiejszych

nlonych czasach rl I
jednak zapominać o sprawach 
dnia codziennego, naszym ży- 
du. A  sprawy dnia coddenne- 
go w dobie zbliżającego się, 
czy Już Istniejącego nawet, 
kryzysu, poszukiwania nowych 
dróg gospodarowania wcale nie 
rokują bezproblemowego ży­
da. Właśnie dziś do ich roz­
wiązywania potrzebni są nam 
w organach władz terenowych 
ludzie energiczni, kompetentni, 
gotowi załatwiać te nasze spra­
wy. Ludzie, którzy nie są obo­
jętni, Tacy właśnie są wysuwa, 
ni na kandydatów do rad. 
Jednym z nich, z ramienia ZPL-u 
jęst pani Stanisława Bumbul, 
nauczydelka klas początkowych 
H  WHeńsldej Szkole Średniej

33. Pani Stanisława kandy- Zyde
wyborczym lemy u» .^wiązań 

miasta WHna. Jej dzielnica wy. kierunki rtrUbmi* 
iw m  pląkny ^ -
Antokolu.
Jest problemów, a  dotychczaso­
wa działalność pani Stanisławy 
może być rękojmią tego, iż do 
swych obowiązków deputowanej 
będzie się zabierała energicz­
nie 1 każdą sprawę doprowa­
dzała do końca. Tak 
zresztą jak to dotychczas ro­
biła w swym miejscu pracy o- 
raz w działalności społecznej. 
Trudno jest ddś mówić i o-

załatwlenle czegoś, 
to wyklaruje prob- 

rozwlązanla, podpowie 
obo-

5°- W tok"  1»3 pntntosh 
Ho miasta. Tu podjęła

z rosyjskim językiem wykłado- 
K k  *  a ™ *  ule
X dzled Polaków
Tnidno osądzać decyzję pod! 
to*  Przez rodziców, de £ e- 
=  P°“ °c nie utradć*>ęzi z mową ojczystą. Wiec

Sfelfc
W ubiegłym rota, 44.. 

UąmBlOTOilu poi suuj;

aMW t Wlązkowość i uwaga względem
brak ludzkich spraw, która możll. ___ ____

wie ma swe korzenie w ty do- chowane dzled 
rysie pani Stanisławy z pewnoS- 
dą będzie jej w tym pomoc- 
na. A  w jej życiorysie znalazł 
się pobyt w Kraju Krasnojar­
skim, niełatwa droga do zdo- 
byda matury, g

ławy 600 dded
i  kolonu »  Poić,/ T .S  

»*<> i™-l . IYI
Da dę zabrać do roboty

serca jej się oddać" _  
tak uważa^Ddś, mając już od.

obie córki pa- 
Stanisławy uczą -S5j- 

klasach VI i X z 
zAlem wykładowym 
średniej ~

polskim ję- 
_ szkole 

o, oraz wyrozumia- 
działalnośd mnW/mH

mańcach i nauka w Szlauliajskbn 
Instytude Nauczydebkim na 
wydziale nauczania początkowe-

Janlna USIEWICZ 

Fot. M. Rebl

S p o t k a n i e  k a n d y d a t ó w
Ostatnio w Wileńskim Miej- konawczego Rady Miejskiej,

skim Komitecie Komunistycz. przewodniczący Komisji Pia-
Partil Litwy odbyło dę nowanla opowiedział zebra-

s potkanie kandydatów 
putowanych do Rady Miejs­
kiej — członków KPL Spotka- 
nie to, do organizacji które­
go wielce się przyczynił Sta­
nisław Wllkln, zastępca kierowni­
ka działu organizacyjnego, było

nym o problemach miasta, 
jego gospodarki komunalnej. 
Zabrali też głos Inni pracowni-

tewski ego Państwowego Komi­
tetu ds. Telewizji 1 Radia 
(okręg wyborczy nr 28): Hali­
na Tarasddewicz, radca praw­
ny Wileńskiego Zjednoczenia 
Handlu Hurtowego i Detalicz-

cy komitetu wykonawczego nego Owoców 1 Warzyw; Jno-
paitii. Deputowanym infor-. 

macja taka była niezbędna, bo- 
podczas spotkań

Kontautas, kierownik 
działu Republikańskiego Cent- 

Agroohli czenlowego (jego
swego rodzaju szkołą kandyda- borcami otrzymują dużo py- kandydaturę, popieraną przez

dowiedzieli się oni o tań dotyczących dnia dzidej-
mechanizmie wyborów, swoich szego i przyszłości stolicy,
prawach 1 obowiązkach, regu- NA ZDJĘCIU (od lewej): kan-
1-ulu.e g t a o w ^  NaMępnle ^
Algirdas Motulas, zastępca putii: Mieczysław
przewodniczącego Komitetu Wy- rektor Centrum Technicznego Li-

Sajudis, zarejestrowano w okrę­
gu wyborczym nr' 7); Władys­
ław Geigał, dyrektor firmy 

ramienia .Agija" (okręg wyborczy nr 28). 
Buzan, dy-

FoŁ W. Charin

Z a c h o w a ć  s p o k ó j
publiki Litewskiej i decyzjom 
rządu. Ludzie, którzy się z nimi 
nie zgadzają, stawiają siebie po-

Rząd republiki zwraca dę do normalizacji stosunków zewnę- za ramami ■ społeczeństwa obywa- 
wszvstkich mieszkańców Litwy z trznych, realizować niezbędne tell Litwy i pozostają bez och* 

kfold dl. labeipleoeula socjal- rouy wobee nesatymycli rkut;
prośbą, aby nie ulegać w e z w ą -   *“  w_ v. ków prawnych, ekonomicznych i
ulom nleodpowledrialnycłi M  W  ^  ^  ^  «^l^oych.

• Lit-do destabilizacji sytuacji ™ . . . .
Riad ocenia WoleUcy stan f  ! » “ •

jako sytuację okresu przejściowe­
go i oświadcza, że z całym poczu­
ciem odpowiedzlalnośd i zrozu­
mieniem dąży i  dążyć będzie do

Szanowni mieszkańcy Litwy! 
Rząd wzywa mieszkańców Lit- Wzywamy was do zgody, 

wy, aby nie uczestniczyli w ak- zwartości, a głównie do wydajnej
cjach wymierzonych przedwko 1 twórczej pracy dla dobra nie-
uchwałom Rady Najwyższej Re- zależnej Republiki Litewskiej.

K o n f e r e n c j a  p r a s o w a
Najwyższej Repub­

liki Litewskiej 19 marca odbyła 
dę konferencja dla pracowników 
republikańskich 1 zagranicznych 
agencji telegraficznych, gazet i 
czasopism, telewizji, radia. Na 
pytania dziennikarzy odpowiada. 
11 przewodniczący Rady Najwyi- 

tj Republiki Litewskie] Wytau- 
1 Lendsbergis, zastępcy prze­

wodniczącego Kazimleras Motie- 
ka i Czesiowas Stankewicdus, se­
kretarz Rady Najwyższej Liudwi­
kas Sabutis. Konferencję prasową 
prowadził rzecznik prasowy

my w pierwszym rzędzie zorga­
nizować kontrolę samochodów. 
A  ponieważ do tego brakuje 
ludzi. Ministerstwo Spraw We.

Gorbaczowowi. Jednakże jeszcze 
przedtem, nie mając dokładnej 
informacji o czasie, kiedy to 
spotkanie miałoby dę odbyć,

wnętrznych wciągnie młodych wysłaliśmy rówież informację r
dową z tefci«n samym tekstem. 
Sądzę, że oba teksty dotarły te­
raz do adresata. Nie mamy da­
nych o tym. Jakiej odpowiedzi 
udzielono na ten list i o czym 
była mowa.

giwni nie ponosimy winy, zrodził 
je poprzedni system. Ludzie, 
którzy być może I przedtem nie 
mieli nic szczególnego do robo-

przynajmniej jest Ich mniej, 
niż było początkowo. .

Szczególnie przyjemnie jest 
podkreślić, powiedział sekretarz 
Prezydium Rady Najwyższej Liu­
dwikas Sabutis, że i my z każ. 
dym dniem wzbogacamy się o 
pewne wiadomości, —Ł

głównie spośród tyci, 
którzy po opuszczeniu szeregów 
Armii Radzieckiej nie mają nic 
przedw temu aby służyć w od­
działach ochrony porządku pub­
licznego. Jednocześnie ukazały 
się ogłoszenia o rejestracji o. 
chotnlków. Oceniamy to Jako 
akcję przypominającą rejestra­
cję rezerwistów, 'aby w przypad.

— Czy dę utrzymuje kon­
takt z dowództwem Bałtydtlego 
Okręgu Wojskowego? Jakie są 
pretensje?

  Tak, taki kontakt z dowó­
dztwem okręgu utrzymuje się
głównie z Jago Inicjatywy. —    ...
odpowiedział Wytautas Landsber- ^  zgodę w pracy komisji, gdzie
ols.  Oto i wczoraj odwiedzili ynxyacy wyrażają swe zdania I

 o .  mnie przedstawiciele dowództwa częściej znajdują wspólny Język.
ij, iwa* powinni będą znaleźć Niepokój ich wywołują p^jaga to nam przygotować 1
nową pracę I przekwalifikować żojnjen!e opuszczający jednost- podejmować niezbędne dokumen-
glę. To także niepokoi nas. Nie y. WsMd^ironnle omówiliśmy ty. W ten sposób zapanowuje
chcemy, aby ludzie odczuwali teQ problem. Ja ze swej strony atnKisfera, Jaka powinna Istnieć
niewygody lub ponosili straty. ^ . 1^  otrzymać wyjaśniania, w pracy parlamentarnej.
Należy stworzyć aparat dla Ich ^  OZDacu wojsk w Litwie. Analogicznie ocenił sytuację 
zatrudnienia, przekwalifikowania, ^  samolotów nad Wilnem, zastępca przewodniczące-

Odpowiadając na pytanie, kle. odpowiedni system. Państwo u]cazanie ^  ludzi w mundurach go Rady Najwyższej Czesiowa*

du Litwy, deputowany Czedo* kiu Jakichkolwiek wielkich :
Jurazenas.

Odpowiadając na pytanie o 
kontroli nad zachowaniem bo­
gactw Litwy, o utworzeniu]

ruchów, niebezpieczeństwa. Je­
śli potrzebni będą ludzie do u. 
trzymania porządku, wiadomo 
było, gdde ich szukać 1 którzy I

dy nabierze mocy konstytucja 
1938 roku z wniesionymi do niej 
poprawkami, przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Republiki litew­
skiej stwierdził, że kontynuowa­
nie mocy obowiązującej Konsty­
tucji I tymczasowe wstrzymanie 
są symboliczne. Potwierdza

będzie musiało zatroszczyć dę o wo)skowych 
środki pomocy ludziom, którzy y twy( 00 oznacza przepro-
przez pewien czas będą szukać 1 wyznaczanie nowych

działów strażników porządku szybko mogliby przyjść z pomocą, tylko ciągłość Republiki Lite-
putdloznego, przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej Wytautas Landsbergls po­
wiedział:

— Zetknęliśmy się z faktami, 
edy z Litwy wywozi dę bogact- 

— towary, sprzęt. Z Litwy

Przedstawiciel gazety japoń­
skiej ,,Asahiu Interesował się, 
czy wręczono dzisiaj odpowiedź 
Republiki Litewskiej M. Gorba­
czowowi, a Jeśli tak. Jaką wywo. 
lała cna reakcję?

- Reakcja
wyważono również dewizy, nie- nieznana, wiemy tylko,
koniecznie ’ kieszeni, lecz i
drodze operacji bankowych. Ten chaiła Gorbaczowa i 
cały nielegalny wywóz mienia 
litwy należało wstrzymać i Jed­
nym z kroków powinna być kon. 
trola na drogach. Estończycy 
zrobili to Jeszcze wcześniej. My 
teraz z pomocą Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zamierza-

- - - - 1 1 wizyty u Ml-

gowane przez nas osoby — Wal- 
dotas Antanaltis 1 Egldljus Blcz- 
kauskas — mają się udać na 
to spotkanie — odpowiedział 
Wytautas Landsbergls. — Mają 
oni w rękach podpisaną przeze 
mnie odpowiedź Michaiłowi

wsklej. Nie jesteśmy nowym 
państwem, Jesteśmy tym samym 
państwem, które uznał świat i 
które w roku 1940 okupował I 
zaanektował Związek Radziecki. 
Konstytucja 1938 roku, określo­
ne jaj elementy zostaną niewąt­
pliwie wykorzystane w toku 
przygotowania nowej konstytucji 
Republiki litewskiej.

pracy, pomocy w zdobydu 
iwych kwalifikacji, jeśli nie ma­
ją Ich, lub zapomnieli. Wlełu 
mających kwalifikacje ludzi pra­
cując w, aparacie partyjnym, 
związkowym lub innym zapom­
niało o swoich dyplomach. Mo- 
żna Im będzie pomóc odnowić 
wiedzę, aby dę włączyli do 
pracy produkcyjnej. h | 
fKontynuując myśl

kresowych rejo- stankewicdus.
Na pytanie o utworzeniu ar. 

mli litewskiej ‘ odpowiedziano 
dziennikarzom, że takiej armii 
jeszcze nie ma. A w przyszło-

ielklm

Odpowiadając na pytania zwlą- stko mk być 
zane z problemem bezrobocia drodze prawnej 
Wytautas Landsbergls oświad­
czył:

— W samodzielnym niezależ­
nym państwie odziedziczyliśmy 
wiele wad socjalnych, za która

Unii, Przy czym ludności otwar. 
de dę mówi, że będą ustalane 
nowe granice Litwy. Na nie­
które pytania otrzymałem od­
powiedź, na niektóre —. nie.

  Czy odczuwa dę w parla­
mencie. wśród deputowanych 
konsolidację większośd I mnlej- 
szośd, czy szerzy się między 

Kontynuując mym zastępca nimi poddał, a dążenie 00 »wviku«
przewodniczącego Rady Najwyż. Jakim klenmku? 5^**£Sdenta zdemiiitaryzowanej. Będzli _
Biel Kazimleras Motieka wyra- na to pytanie korespona kierować normami prawa między,
ził zdanie, że byłoby błędem HLTA W. Landsbergls podkres- „arodowego 1 wresade współcie-
traktować' zachodzące procesy m żo taki podział nie rozszerza cnym pojęciem prawnym, które
tylko w jednym aspekcie. Wszy- odczuwa się konsolidację panuje na całym śv* “

o^m^dę^y^ między większośdą i mnlejszoś- 
ŚU. Dzisiaj mówić o bezrobociu dą. czyli pozycją i opozycją, 
jeszcze za wcześnie 1 ludzie nie Deputowani współpracują w ko­
powi nni zaliczać siebie do »ze- j njg n>a większych

id? Kazimleras Motieka powie­
dział, że w Litwie w ogóle nie 
jest celowe mieć armię taką, Ja. 
ką mają inne państwa. Roz 
mierny, że Jesteśmy 1 ' 
państwem I nie ma dla u«  »°>- 
su utrzymywać armię. Wreszcie 
naszym celem Jest neutralność, 
dążenie do stworzenia strefy

reRÓw bezrobotnych w przysz- sprzecznośd między

9 BAGDANSKIS.
uałdas CZBSNA 

kor. HLTA
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O sytuacji politycznej
(Dokoś itr. 1)

dów m Związkiem Radzieckim 
I bezpiecznym powrotem ich 
wszystkich do Litwy, gdyż 
podróż samowolna może oka­
zać się niebezpieczna. Ro­
zumiem. te Ich pobyt tam rtw- 
nici moie być niebezpieczny. 
Zwróciłem uwagę genorała-puł- 
kownlka Kuimlna na to, te zwra­
cając slq z toką radą, uświada­
miamy również własną odpowie­
dzialność. Dlatego więc prosimy 
go, aby wydano specjalną In­
strukcję dowódcom 1 kierowni­
kom politycznym wszystkich jed­
nostek, w których są chłopcy z 
Litwy, obywatele Litwy, aby at­
mosferę wokół nich starannie 
kontrolowana oby żołnierzy t 
innych republik specjalni o poin­
struowano, te sytuacja naszych 
chłopców zmieniła się, stała s!q 
szczególna, więc kontakty po­
winny być życzliwe 1 ludzkie. 
Zwróciłem również uwagę na 
to, te wszelkie wydarzenie, 
szczególnie, jeżeli tragiczne w 
skutki, obecnie już stałoby 
się problemem międzynarodo­
wym. Takim samym proble­
mem może stać się również 
uprowadzenie ludzi z terytorium 
Republiki Litewskiej. Mieliśmy 
już wypadek, gdy oficerowie 
przebrani po cywilnemu usiło­
wali wywieźć z Nowowiejskie­
go Szpitala Psychoneurologlcz- 
nego chłopca, byłego żołnierza. 
Znacie ten wypadek, ale powi­
nienem powiedzieć, te takie 
czyny czynią dyshonor oficero­
wi 1 hańbią Armię Radziecką. 
Miejmy nadzieję, te więcej się 
to nie powtórzy.

Rozmowa ta stała się powodem 
również do przedyskutowania In­
nych problemów. A mianowicie, 
problemów weteranów służby 
wojskowej, emerytów, którzy 
wykazują zaniepokojenie z po­
wodu swej przyszłości. Niepo­
kój ich Jest zrozumiały. Rozpo­
wszechniane są różne pogłoski 
w ogromnych ilościach, a także 
zanim nie rozstrzygnięto Statusu 
Armii Radzieckiej na Litwie sto­
sowane są różne określenia tego 
statusu. W żyd u codziennym 
może to przekształcić się w znie­
ważanie ludzi I zanim ten sta­
tus nie został ostatecznie uchwa­
lony powinniśmy jasno wypo­
wiedzieć się co do dwóch rzeczy. 
Jedną z nich jest to, że każda 
osoba w starszym wieku, która 
mieszka na Litwie oraz w myśl 
naszej ustawy o obywatelstwie 
ma prawo zostać obywatelem 
Litwy, może być spokojna, te 
wraz z nadejściem wieku eme­
rytalnego jej staż pracy w tej 
lub Innej dziedzinie zostanie cał­
kowicie uznany 1 uwzględniony. 
Pozbawione są wszelkiej podsta­
wy rozpowszechniane pogłoski, 
że rzekomo wojskowi 1 ich rodzi­
ny są uciskane, zmuszane do 
wyjazdu i porzucania .mieszkań. 
Szanujemy pr#wa człowieka, sza­

nujemy własno ustawy, więc ci, 
którzy rozpowszechniają takie 
pogłoski, biorą za to na siebie 
odpowiedzialność.

Chcę również Jeszcze raz 
zwrócić się do tych ludzi, którzy 
mnio słuchają 1 poza tą salą 
w sprawie tego, te powinniśmy 
otaczać uwagą każdego człowie- 
ka. a więc również tego, który 
chodzi po ulicy w mundurze 
wojskowym. W zmienionej sy­
tuacji polityczno-prawnej Litwy, 
ludzie d. są dziś przypadkowy­
mi uczestnikami, którzy nie z 
własnej woli znalcżH się w no­
wej sytuacji. Sądzę, te zbytecz­
ne są wszelkie zaczepki, znie­
wagi, a nawet dyskusje na 
ulicach. Przyjacielskie rozmo­
wy natomiast są bardzo 
potrzebne. więc powtarzam 
swą ' poprzednią propozycję, 
aby deputowani znaleźli czas, 
być może w najbliższych dniach 
— jutro lub pojutrze, zale­
ży od tego, jak dziś zadecydu­
jemy — na spotkania z wojsko­
wymi w ich jednostkach, garni­
zonach ltd. Uważam, że Jest to 
nadzwyczaj konieczne, wszyscy 
z tym zgodziliśmy się, lecz nie 
podjęliśmy konkretnej decyajl. 
Chciałbym, aby ddś taka kon­
kretna decyzją została podjęta.

Z kolei musiałem przypom­
nieć generałowi -pułkownikowi 
Kużmlnowi, te w warstwach we­
teranów — wojskowych, oficerów 
rezerwy rozpowszechniane są też 
niedobre nastroje, ludzie w okreś­
lony sposób nastawiani są 
przeciwko Republice Litewskiej, 
że tego nie powinno być, ie
pożądana nadzwyczaj jest de-
polityzacja sił zbrojnych. 
Zanim siły polityczne rozstrzyg­
ną istniejące problemy, nie po­
winno się prowadzić żadnej 
propagandy, żadnego nasta­
wiania przeciw komukolwiek 
wśród wojskowych.

W śpiewie tego, kto roz­
jeżdża po rejonach Litwy 1-
mierzy ziemię lub terytoria, nie 
zdołałem uzyskać żadnego wy­
jaśnienia, nic o tym nie wia­
domo. Teraz w sprawie manew­
rów. Mówiąę inaczej, w spra­
wie tego hałasu, jaki odby­
wał się wczoraj w niebie nad 
Wilnem, a być może, równi ei 
w Innych miejscowościach Lit­
wy. Mam nadzieję, że z 
tej przyczyny nie zachorował 
żaden zbyt wrażliwy lub starszy 
człowiek. Zwróciłem na to w 
danym wypadku uwagę gene- 
rała-putkownika Aczałowa, któ­
ry wyjaśnił ml, że to są naj­
zwyklejsze i najnormalniejsze 
dawno zaplanowane manewry, 
O takich manewrach dobrze 
byłoby wiedzieć zawczasu, a 
Jeszcze lepiej, gdyby można by­
ło uzgodnić i zmienić ter­
min ten przeprowadzenia, aby 
przypadkowo hie -. -zbiegły;- slą 
one z bardzo ważnymi wydarze­
niami politycznymi na Litwie.

Na moją prośbę, aby w przysz­
łości terminy manewrów były 
znane, niestety, nie otrzyma­
łem zgody na Informowanie 
nas, Ale rozmowa miała cha­
rakter przyjacielski, powie­
działbym, bardziej przyjaciels­
ki niż pierwsze kontakty po 
historycznych uchwałach, Jakie 
podjęliśmy. Wyrażano całkowicie 
uzasadnione życzenie abyśmy te­
raz złożyli jakieś oświadczenie 
w sprawie statusu Radzieckich 
SU Zbrojnych w Republice 
Litewskiej. Nawet w warunkach 
braku jakiegokolwiek określo­
nego statusu należy w forma 
konstatacji i definicji zwrócić 
się do społeczeństwa Litwy. Taki 
apel pomógłby również wśród 
wojskowych usunąć nastroje po­
dejrzliwości lub nieufności.

Następnie przewodniczący Ra­
dy Najwyższej odpowiedział n» 
pytania deputowanych.

— Szanowny przewodniczący, 
czy nie wydaje się wam, ie 
służba generała M. Mlslukonlsa 
nie wykonała zadania, dotyczą­
cego rejonu ignallńskiego? Nie 
zdołano nawet sfotografować 
te osoby.

W. Londsbergls: Trudno ml 
ocenić — wykonała tub nie wy­
konała. Prosiłem o sprawdze­
nie, czy na powierzchni zie­
mi pozostały jakieś ślady po 
odwiedzinach nieznanych wojs­
kowych. Natomiast z Ziemi 
Kłajpedzkiej mamy informację 
z numerami samochodów, co 
prawda, dostarczyła jej nie 
służba Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych. Będziemy więc mog­
li przedstawić ją Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych, aby wy­
korzystując posiadane środki, 
sprawdzono z jakich jednostek 
byli tam wojskowi. Być może, 
że wasza uwaga powinna być 
zaadresowana do kierownictwa 
Rady Ministrów, które mogło­
by zapytać o to ministra M. 
Mlslukonlsa.

— Ponieważ ponownie usiłu­
je się rozegrać kartę kłaj- 
pedzką nawet na najwyższym 
szczeblu ZSRR, czy nie myślicie, 
te celowe byłoby w sprawie 
Ziemi Kłajpedzkiej złożyć ofic­
jalne oświadczenie Rady Naj. 
wyższej lub rządu republiki?

W. Landsbergls: Bezwarunko­
wo takie oświadczenie może 1 
powinno być złożone. Podją­
łem już pewne kroki w kierun­
ku nieoficjalnych kontaktów 
z kierownictwem Republiki Fe­
deralnej Niemiec. Najlepszym 
wariantem byłoby to, gdyby 
Republika Federalna Niemiec 
bezzwłocznie — a w przyszłoś­
ci 'spodziewamy się, zjednoczo­
ne Niemcy — z całą swą prze­
szłością 1 teraźniejszością — zło­
żyła oświadczenie o nielegalnoś­
ci ultymatywnego oderwania 
Ziemi .Kłajpedzkiej od Litwy i 
wymuszonej umowy. Do . tego 
celu powinniśmy też dążyd :

Parlamentarzyści polscy o niezawisłości Litwy

Znowelizować Ustawę 
o mniejszościach narodowych

Wystąpienie deputowanego do Rady Najwyiszej 
Republiki Litewskiej w Pawilniskim Okręgu Wybor­
czym nr 20 Zbigniewa BALCEWICZA na sesji.

W swym czasie K. Marks ok­
reślił Rosję jako więzienie naro­
dów. Znany politolog amerykań­
ski pochodzenia polskiego Zbi­
gniew Brzeziński nazwał Zwią­
zek Radziecki z okresu stalinow­
skiego cmentarzem narodów, zaś 
współczesny Kraj Rad jS j wulka­
nem narodów.

Chociaż proklamowaliśmy hi­
storyczne dokumenty o odrodze­
niu państwowości Litwy, jednak­
że uważam, te nie możemy 
twierdzić, iż nie ma u nas oznak 
tego wulkanu.

Powiedziałbym, że omawianie 
tzw. kwestii litewskiej 'na m 
Zjeździe Deputowanych Ludo­
wych ZSRR wykazało, iż jednym 
z podstawowych sposobów, w 
jaki może być zakłócona budo­
wa Niepodległego Państwa li­
tewskiego, jest rozpalanie waśni 
narodowościowych (Inny sposób 

^e- .to blokada gospodarcza).
Jako przyczynę takich działań 

podaje się konieczność ratowa­
nia mieszkających na Litwie lu­
dzi innych narodowości. W cza­
sie pobytu M. Gorbaczowa na 
Litwie powiedziałem, te nie mają 
prawa wszyscy, kto tylko zechce 
rozgrywać „karty polskiej", teraz 
mogę to potwierdzić, iż karta ta 
została już rzucana na stół. Do­
wodzi tego również niedzielny 
wlec przed Pałacem Sportu w 
Wilnie, Inne działania na Wileń­
szczyźnie.

Niech wolno ml będzie jako 
deputowanemu-Polakowl poru­
szyć niektóre momenty.

Przede wszystkim, myślę, te 
warto byłoby, aby Białoruś za­
troszczyła się o mieszkających

na jej terytorium Polaków, Jak 
też samych Białorusinów i nie 
zgłaszała pretensji do części 
terytorium Litwy, na którym mie­
szka ~wielu Polaków, Białorusi­
nów, przedstawicieli innych na­
rodowości.

Mówiąc o stanowisku Moskwy, 
rządu związkowego, chcę zazna­
czyć, te miał on i teraz ma 
możliwość udowodnienia swej 
miłości do wspólnot narodowych 
czynem, nie zaś słowami. Doty­
czy to również Polaków. Jako 
pierwszy krok' w zakresie tej 
miłości uważałbym zrehabilito­
wanie deportowanych, zamęczo­
nych w lagrach sowieckich Po­
laków, którzy nic nie zawinili i 
dotychczas są niewinnymi wino­
wajcami.

Ilustrującym to przykładem 
jest również wymordowanie pol­
skich oficerów w Katyniu. Do­
póki Związek Radziecki nie wy­
powie publicznie całej prawdy 
w tej kwestii, dopóty w ogóle 
nie ma moralnego prawa do 
mówienia o trosce o mieszkają­
cych tu Polakach. Odczuliśmy 
wyniki tej „troski" — większość 
Polaków ZSRR została zrusyfiko­
wana.

Na Litwie Polacy doznali 1 do­
znają podwójnej presji języko­
wej — przymusowa rusyfikacja 
i obowiązkowe nauczanie języka 
litewskiego z ignorowaniem 
funkcji społecznych języka pol­
skiego doprowadziły Polaków 
Wileńszczyzny do asymilacji i 
zacofania kulturalnego.

Nie chcąc przeciwstawiać lu­
dzi narodowości polskiej i ro­
syjskie], pragnąłbym Jednak po-

— Chciałbym, aby niezowlslość 
Litwy była świadectwem tego, te 
Idee imperialne odchodzą w prze­
szłość — w ten sposób przewod­
niczący obywatelskiego klubu, 
parlamentarnego Sejmu Polskie­
go Bronisław Glercmek skomen­
tował w rozmowie z dziennika­
rzem PAP ostatnie wydarzenie na 
Litwie.

Obywatelski klub parlamentar­
ny posiadał dane z pierwszych 
rąk. W historycznej sesji parla­
mentu litewskiego brali bowiem 
udział przedstawiciele klubu: se­
kretarz, poeeł Henryk Wujec 1 
senator Tedeusz Kłopotowski. 
Udali się tam na zaproszenie Sa- 
Judlsu, którego delegacja powin­
na była właśnie odwiedzić Pol­
skę w połowie marca. Po powro­
cie z Litwy T. Kłopotowski po­
wiedział między Innymi:

I— Zdajemy sobie sprawę z 
problemów, głównie ekonomicz­
nych, które będzie musiała rćfe-

adresem Przewodniczącego 
Rady Najwyższej Republiki li­
tewskiej Pana Wytautasa Land- 
sberglsa oraz naszej redakcji na­
pływają telegramy 1 pisma gra­
tulacyjne z Polski z okazji pro­
klamowania niepodległej Litwy. 
Dziś zamieszczamy kolejne Usty.
Do Parlamentu I Społeczeństwa 

Republiki Litewskiej 
Na ręce Pana Wytautasa 
Landsbergisa 
Przewodniczącego 
Parlamentu 
I Przewodniczącego 
nSeJodłsn"

Z uznaniem i satysfakcją przy­
jęliśmy wiadomość o deklaracji 
niepodległości Litwy uchwalonej 

arca 1990 r. przez Parla- 
  Wolnej Republiki. Przesy­
łamy Wam wyrazy naszej soli­
darności.

Gorąco pragniemy partnerskich 
stosunków między naszymi pań­
stwami. Uczynimy wszystko, 
aby stosunki między Litwinami

DO RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ
I Wileński arcybiskup Jolionas Republiki Litewskiej i jej prze.
Steponawlczlus, księża Katedry 
bazyliki 1 15 tysięcy pielgrzy­
mów, zgromadzonych 18 marca 
na niedzielnej świętej Uttugli za 
Litwę, witają Radę Najwyższą

wodniczącego Wytautasa Lend- 
sberglsa prosząc Boga o błogo­
sławieństwo dla wszystkich bo­
jowników o wolność 1 niezawi­
słość naszej ojczyzny.

W tanieniu wszystkich pielgrzymów
arcybiskup wileński Jullonas Steponawlcclus, 

księża Katedry - bazyliki: monslgnore Kazlmleras WąsUlanskas, 
Jones Boruta, Antanas Grażnlls, Janas Kastytls Matuilonls, Do. 
natas Wollukonls 
WHno, 18 marca 1990 i.

dać do waszej wiadomości 
porównania niektóre liczby.

Na Litwie mieszka 9,4 proc. 
ludzi narodowości rosyjskiej w 
stosunku do liczby wszystkich 
mieszkańców, Polaków — 7 proc. 
W szkołach w polskich klasach 
mamy 10.133 uczniów, w rosyj­
skich — 30511.

W grupach polskich placówek 
przedszkolnych mamy 268 dzieci, 
w rosyjskich — 30150.

W  dziesięciu wyższych uczel­
niach Republiki Litewskiej są 
grupy akademickie z rosyjskim 
językiem wykładowym, w języku 
polskim natomiast — tylko w 
Jednej.

Odpowiednio w języku rosyj­
skim studiuje 7.688 studentów, w 
języku polskim — 281.

Mlesdcańcy republiki mogą 
oglądać trzy programy telewizyj­
ne w języku rosyjskim (dwa — 
telewizji centralnej 1 Jeden — 
Leningradu) 276 godzin tygod­
niowo —• natomiast w Języku 
polskim tygodniowo nadaje się 
30-minutowy pmgrjHn 

Tę listę porównań mógłbym 
kontynuować.

Uważam, że propozycje Sejmu 
Litewskiego Ruchu na rzea 
Przebudowy w sprawie opracowa­
nia programu zrealizowania De­
kretu o używaniu języka państ­
wowego Republiki w Litwie 
Wschodniej, zawarte w Apelu 
do Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej, są niewystarczające. 
Nie obejmują całego problemu, 
JaU należałoby rozwiązać w 
tym regionie. Dlatego propono­
wałbym, aby zobowiązać Koml 
sję ds. Praw Obywatelskich j| 
Narodowości do niezwłocznego 
przygotowania i zgłoszenia 
tej sesji projektu ustawy o au­
tonomii kulturałno-językowej 
wspólnot narodowych Republiki 
Litewskiej.

Popieram propozycje zawarte 
w pierwszym i trzecim punkcie 
Apelu Sejmu LRP do Rady Naj-r 
wyźszej Republiki Litewskiej L
Przyjęta w końcu listopada 1989 
I r. ustawa o mniejszościach i 
rodowych Litwy nie spełniła L - l 
dziel tych, dla których została 
przeznaczona. Przecież ustawa 
tylko wtedy Jest czegoś warta, 
jeżeli gwarantuje zrealizowanieI 
swych deklaracji. Dlatego propo­
nuję by w najbliższym czasie 
uzupełnić Ustawę o mniej szoS- 

I dach turoda*ycb.^^^HHB

Zawieszono pełnomocnictwa W. Iwanowa
ELTA otrzymała podpisane Jedlnstwo — Jedność" ośwlod-

wzez kierowników Socjallstycz- czenla dla prasy w sprawie za-
nego Ruchu na rzecz • Pizebu- wle8zenla pełnomocnictw Jedne-
Iowy na Litwie „Vlenybe — H współprzewodniczących 

republikańskiej rady tego ruchu

W. Iwanowa. Komunikuje się, 
nie ma on prawa przemawiać 
Imieniu tej rady lub reprezen­
tować jej Interesy.

| strzygać Litwa. Być może uda się 
nam Im pomoc i dzięki temu 
znaleźć drogę do porozumienia 
w kwestii praw Polaków. Mó­
wiąc o Sajudisle senator zwrócił 
uwagę na ogromną zręczność po­
lityczną tego ruchu w realizacji 
celów narodowych.

Przyjaźń 1 gotowość do udziele­
nia pomocy narodowi litewskiemu 
deklarował także w Imieniu klubu 
obywatelskiego poeeł Henryk 
Wujec. Doświadczenie, którym 
można by było podzielić się. to 
na przykład reforma ekonomicz­
na 1 reforma samorządu teryto­
rialnego. Jednakże to wszystko 
przemawia za tym, te Litwa pier­
wsza przeprowadzi u siebie wy­
bory do organów samorządu tê  
renów ego. Chcemy również na­
wiązać ściślejsze kontakty ze 
Związkiem Polaków Litwy — po­
wiedział H. Wujec — Nie chce­
my Jednak Ingerować w sprawy 
wewnętrzne Litwy, nie chcemy 
nic narzucać. Żywimy ogromną

sympatię do tego narodu I 
my nadzieję, że uda się przezwy­
ciężyć Jego nieufność do Pola­
ków. Całkowicie przyznajemy 
prawo Litwinów do samostano­
wienia i nietykalności granic.

(pośród Interlokutorów 
dziennikarza PAP nie ukrywał 
swego zaniepokojenia z powo­
du problemów, które czekają Lit­
wę. Nie ukrywał go także w 
swoim krótkim oświadczeniu 
marszałek Mikołaj Kozakiewicz: 

— Dążenie każdego narodu do 
wolności 1 niezawisłości mote 
wywoływać tylko sympatię 1 sza­
cunek. Trzeba jednak pamiętać, 
te Litwa była częścią większej 
całości. Nie wiadomo na przy­
kład, Jak ułożą się w przyszłoś­
ci Btrmmlrł radzlecko-lltewBkj 
Czy nie wywoła nowa sytuacja 
reakcji łańcuchowej w ZSRR 1 w 
Jakim stopniu wpłynie ona na 
losy Michaiła Gorbaczowa oraz 
rozpoczętej przez niego przebu-

Świat interesuje slą, 
popiera, rozważa i

Agencje telegrallczne komunikują o reakcji światowe) 
publicznej aa uchwały Rady Najwyższej Republiki Utew^fej

I  Na p̂otkaniu w Białym Domu tortom. Uważamy, że kfafel 
Jego przedstawicielowi Hłzwate- nastąpi wtedy celowe iżsal 
*owl zadano pytanie. Jaka jest uznanie, 
reakcja Białego Domu na »ulti- Minister soraw zacmnbJ 
matum prezydenta Gorbaczowa Francji D u ^ T za Ł ^ S ^ J

Odpowiedź: Pan Gcsbacmw
mówi, że to nie Jest ultkneżum.

Pozdrowienia, gratulacje
a Polakami były prawdziwie do­
brosąsiedzkie 1 przyjacielskie. 
Dołożymy wszelkich starań, aby 
Litwini żyjący w Polsce mogli 
korzystać z pełni praw 1 rozwi­
jać swoją litewską kulturę. Jes­
teśmy przekonani, że Polacy ży­
jący na Litwie znajdą godne 
miejsce w życiu Waszej Repub-

Zarząd Regionu 
Środkowo-Wschodniego 

NSZZ „Solidarność"

Pan proL Wytautas 
landsbergls 
Przewodniczący 
Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej 

Szanowny Panie 
W związku z wyborem Pana 

na stanowisko Przewodniczącego 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej, proszę przyjąć od na­
szego Towarzystwa najserdecz­
niejsze gratulacje oraz życzenia

wszelkiej pomyślności osobiście 
dla Pana oraz dla całej Rady.'

Członkowie naszego Towarzy­
stwa. w większości są byłymi 
mieszkańcami Wilna i Wileńsz­
czyzny, w dalszym ciągu 
uczuciowo związani z miejscem 
swego urodzenia. Pragną oni, by 
ta ziemia pięknie się rozwijała 
a wszyscy jej obecni mieszkań­
cy czuli się w niej Jak najlepiej 
1 uważali ją za swoją ojczyznę. 
Pragnieniem naszym jest 
granice pomiędzy naszymi pań­
stwami byty granicami pokoju, 
zaś mieszkańcy mogli bez 
dnień wzajemnie się odwiedzać. 
Pragniemy także, by nasze ku' 
tury wzajemne brały to, d 
w nich najlepsze.

Łączę wyrazy szacunku i p< 
ważania

Przewodniczący 
Towarzystwa Miłośników 
Wilna 1 Ziemi Wileńskiej.

Oddział w Olsztynie 
proL dr hab. Zbigniew 

Jabłonowski

ośwlado^H 
uznaniu Litwy dopóty, dopg 
nie zakończy się omawlanUjB

ktowanla woli obywateli Ut- 
• Naszą pozycją pozostaje to, 
nigdy nie uznawaliśmy przy­

łączenia przemocą państw bał­
tyckich do ZSRR. Jeśli chodzi

serwujemy rozwój sytuacji.
Pytanie: Jeżeli Litwie nie po- 

zwolą oddzielić się, czy zmienią

Agencją GIK nadała konuau 
kat o pozycji Czechosłowacji! E 
którym jest powiedziane; I gg 
chosł owacja z całkowitym n 
mieniem obserwuje wysflU 
wy, zmierzające do ós14§|l 
samodzielności naiodow3_ 
państwowej. MSZ CStS g|9 

laadriaja kwestia samaHt 
Vej Lttwy

 R CW121 emcyefrŁfch partM
Związkiem Ra- lonycb uchwalono odezwgl 
e  będziemy o- wali*c$ wspólnotę mlęlzynaraś

świsdczać nic takiego, co mo- do uznania niezawigjgjg
głoby skomplikować problemy ” 7- . 
łub stoeunek do nieb z czyjej- UPI kc
kotwi ek strony. Uważamy za u- niu ambasady austrakjdiB 
zasadnioną naszą politykę to.że Moskwie, zgodnie z który®
nigdy nie uznawaliśmy ich (Ut- < świadczenie ministra
wyj przyłączenia do Związku granicznych Australii 
Radzieckiego, że poczynili oni Litwy nieprawidłowo zmo* 
pierwszy krok w kierunku otwar- no. Ambasada wyjetaia  ̂
tego systemu, że nlertęóńe są traktuje Litwy jako nie 
dyricusje z ZSRR. Chcemy, aby go państwa* lecz wita 1 
proces ten był pokojowy 1 po- kroki zmierzające do osk 
czekamy aż staną się cni kra- przez nią niezawisłości 
jem kontrolującym swoje tery-

7 D N I  w  z w ie r c ia d l e  p r a s y  l it w |
I to rię stało! Litwa przywróciła swą nie­

podległość państwową. Prasa ubiegłego tygodnia 
mmiwłfrTJibi cały szereg dokumentów o wadze 
historycznej nie tylko dla narodu litewskiego, 
ale też całego Związku Radzieckiego. Czytelnicy 
mul zapoznani są z treścią merytoryczną sze­
regu uchwał Państwa Litewskiego. Natomiast po­
przez niniejszą publikację chcielibyśmy zapoz­
nać czytelników z refleksjami ludzi o różnych 
poglądach 1 zapatrywaniach, przynależności do 
różnorodnych ruchów Społecznych 1 partii ■ na 
temat dnia dzisiejszego.

Dziennik KC KP Litwy

TIESA
•mmiufc-W rozważania prof. Vytautasa Liutikasa pt. 
rak albo nie? Tylko nśe ndlczmyl" Jako członek KC 

KP Litwy przeżywa za losy partii, próbuje źrebić 
pewne rozliczenia przeszłości, analizuje przegraną KPL 
w wyborach:

+  „Jak oceniać sytuację KPL po wyborach? Myślę, 
i w istniejących okolicznościach wyniki są niezłe. 

Wreszcie przegranej Jednego boju jeszcze nie oznacza 
przegrania całej bitwy. Ale przemyślenie zaistniałej 
sytuacji jest pożyteczne również po wyborach— 

Myślę, że wielu komunistów znalazłoby wystarcza­
jąco argumentów, aby udowodnić, że nie byU złymi 
ludźmi, że każdy osobiście będąc komunistą zrobił coś 
dobrego dla Littfy. Gdy pewnego razu jeden radykalny 
oponent zrobił ml wymówkę, dlaczego w ogóle wstą­
piłem do partii, bo przecież byli ludzie, którzy nie 
wstąpili, to zaimponowałem mu, aby razem pomyśleć
0 takiej rzeczy. Powiedzmy, żaden Litwin w owych cza­
sach — Stalina, Chruszczowa, Breżniewa — nie wstą­
piłby do partU. Jak doriś wyglądałaby Litwa i jej na­
dzieje na niepodległość, gdyby na Litwie wszystkie 
dźwignie władzy w ciągu wielu lat znajdowały się w 
rękach nle-Utwlnów?

...Partia powinna powiedzieć ludziom, jaki krzyż w 
czasach Stalina nieśli sami komuniści Litwy. Słysza­
łem, że procent represjonowanych komunistów Rosji 
przekracza w ogóle procent represjonowanych inteli­
gentów. Dlaczego otwarcie nie podaje się takich da­
nych o ofiarach KPL. Wznieśliśmy pomniki W. Kapfiu- 
kasa 1 Z. Angartetisa, którzy odeopieli w wyniku ter- 

StaHna, mamy pomniki J. Uborewkzlusa, W. Potny 
Szmuszkewicztusa. Jednakże prmiUri te na naro­

dzie litewskim nie wywierają wrażenia, gdyż osoby, 
którym je poświęcono — same pomagały powstawaniu 
stalinowskie] maszynki do mielenia mięsa.-"

Lletuvosrytas
_J Zwracamy uwagę na Oświadczenie sekretariatu za­
rządu Związku Dziennikarzy Litwy, zamieszczone w 
dzienniku młodzieżowym 15 marca br.

| Sekretariat zarządu Związku Dziennikarzy Litwy, 
na którego posiedzeniu obecni byli również przedsta­
wiciele różnych wydań, wyraża niepokój o losy demo­
kracji na Litwie. Wśród dziennikarzy litewskich nie 
znajdzie się takich, którzy życzyliby da swej ojczyź­
nie. Jej wolność I niepodległość — to sens naszego 
żyda 1 pracy, jednakże radość proklamowania niepod­
ległości przyćmiewają nam, podobnie Jak 1 części ludzi 
ILitwy, bezpodstawne twierdzenia niektórych parlamen­
tarzystów, że dziennikarze zajmują się działalnością roz­
łamową..

Nasze zaniepokojenie budzą zamiary parlamentu
1 skrępowania wolności prasy 1 słowa. Jak bowiem Ina- 
•zej motaa rozumieć utworzenie grupy parlamentarzy­
stów, nie mających pełnomocnictw Rady Najwyższej do 
obserwowania działalności TVR? Obawiamy się nad­
miernej pochcfpnośd podczas próby przebudowy pracy 
Komitetu TVR.

Dziennikarstwo, które w ostatnim okresie dyszało 
powietrzem wolności, przyczyniało się do odrodzenia 
narodowego, nie może 1 nie chce wrócić do przeszło. 
ścL Wyrażamy nadzieję, że nowy parlament będzie 
ściśle przestrzegał obowiązującej Ustawy o prasie 1 In­
nych środkach masowego i«w Ł m  republiki („środki 
masowego przekazu są swobodna 1 nie podlegają cen­
zurze). Ingerencja w Ich działalność podczas przygoto­
wania! upowszechniania Informacji nie Jest obowiąz­
kową" — ort. 1), nie będzie uszczuplała naszego pcofe-

sjenainego obowiązku swobodnego mówienia, wezwie 
innych, aby to robili. My zaś, dziennikarze — jesteś­
my gotowi pracować dla dobra Litwy.

O ilasish sias
*|| „Chociaż i  zostały powzięte historyczne dla na­

szego narodu uchwały, większej radości, niestety, nie 
odczuwam — zwierza się przed swymi 'zagranicznymi 
rodakami R. Walatka w przeglądzie wydarzeń tygod­
nia. Przetrwały (nawet w drobnostkach) bolszewickie 
poglądy: kto nie z nami, ten przeciwko nam.

Toteż temu parlamentowi grazi pozostanie bez kon­
struktywnej opozycji — komunista tolerowany będzie 
jedynie pod wanśfciem, że zechce zaaprobować więk­
szość. Problem ten mógłby rozstrzygnąć oo najwyżej 
jeszcze jeden radykalny krok KPL — rozwiązać partię 
i w ten sposób zrzucić ze swych parlamentarzystów 
brzemię, które widu z nich dźwiga hlezasłużenie i po­
zbawić przez to oponenta jeszcze jednego taniego, acz­
kolwiek bardzo skutecznego argumentu — sntykomu- 
nbirni. Jeśli zwolennicy KPL uznają to za krok dra­
styczny, piźypccme, że many czytelnikom „GJC" M. 
Czułak w „Moscow news" prognozuje, że 1 XXVIII 
zjazd KPZR może być ostatnim w dziejach tej partii".

Następnie R. Waiatka pisze: „Reakcja Moskwy na 
Akt śtrodzenja Niepodległości Państwa Litewskiego 
Jest bardziej powściągliwa, nłż na Sbiak Bałtycki 1 od. 
łączenie się KPL. Mnie na przykład bardziej się po­
doba, gdy nieprzyjaciel głośno krzyczy 1 grozi, bo 
z wielkiej chmury zazwyczaj bywa mały dessez. Co 
Mmiwm począć Moskwa? Spróbuje poskromić Litwę 
blokadą ekonomiczną, aby zamanifestować Innym prag­
nącym wolności republikom, jak drogo kosztuje nie­
zależność? Najbliższe dni dadzą odpowiedź na to py­
tanie. Sądzę, iż groźniejsi niż zemsta Moskwy jestetey 
sami, hąsza nieufność i dość. Zwłaszcza gdy się uświa­
domi, iż wkrótce Rada Najwyższa stanie w obliczu 
trudnych do rozwiązania problemów gospodarczych i 
socjalnych.

+  Problemy te nurtują również Innego autora „GJC" 
— J. Jankewiaziusa, który pisze:

„Litwa — niepodległa, ekonomice zagraża blokada. 
Czy będziemy mogli stawić jakikolwiek sprzeciw?" Na­
stępnie powołuje się na opinię kierowników takich za­
kładów, Jak wileńska „EMa". Fabryka Aparatury Pali­
wowej, Fabryka Podzespołów Radiowych, Fabryka 
Sprzętu Hlektropomlarowego, Paneweżyskl Zakład Sprę­
żarek Samochodowych, których produkcja jest żywot­
nie niezbędna Związkowi Radzieckiemu 1 której nie bę­
dzie on w stanie tak szybko oponować. Ale czyi te 
takty są powodem do optymizmu? W rękach ZSRR 
są dźwignie potężniejsze: gaz, ropa, metal. A  więc 
zdaniem autora wyółpraca gospodarcza z ZSRR dałaby 
więcej korzyści nłż zakręcanie kurków po stronie li­
tewskie]...

R S S P U B L 1K \

„Odpowiadamy na zasadnicze pytania, naszych czy- 
tekdków: to wszystko, ćp się dzieje obecnie w gma­
chu Rady Najwyższej Republiki litewskiej „Respubłłka" 
ocenia bardzo powściągliwie. Akt odrodzenie Niepod­
ległości Państwa Litewskiego został ogłoszony. Gorąco 
witamy go 1 aprobujemy. A teraz oczekujemy demo­
kracji, kompetencji, profesjonalizmu, gdyż bez tych 
powszechnie znanych pojęć nie ąposób kierować pań­
stwem. Kto depcze te pojęcia, ten może Jedynie na­
rzucać własną wolę. która bynajmniej nie zawsze Je* 
gMdM " oczekiwaniami obywateli", (numer z 14 mar­
ca).

+  „W c ie, gdy nowy parlament Republiki <

•acjl benzynowej -
rem napełniali beciki I inne naczynia benzyną przy­
gotowując się w ten sposób do możliwej blokady Lit-1 
wy. (numer z 14 marca).'

+  W numerze z 15 marca Cz. Skarźinskas pisze: 
„Przed okupacją polską na Białorusi Zachodniej 

wszyscy mówili wyłącznie po blełoruśku z domieszką 
wyrazów polski li l rosyjskich. ,JV> prostu" dziś czę­
sto się mówi w rejonie solecznikim. Nie Jest to dialekt 
języka pcttclego, tylko przybysze z Białorusi wywo­
dzą swe pochodzenie od Polaków. I często gniewają 
s!% gdy Się zwątpi w ich narodowość. Chcą tego, esy 
nie, ale kfa pochodzenie, narodowość zdradza nie tylko 
język „po prostu", ale 1 tryb żyda, obyczaje.

„Czyiby doprawdy aż tylu Polaków mieszkało | 
rejonie soiecazddckn — takie wątpliwości naso 
niedawne wybory do parlamentu Republiki. 1 
lr but prezes soleczniddego oddziału Związku I 
na Litwie Janusz ObłaczyńaU uzyskał głosy z 
700 wyborców, a Jego konknrent — lider IO>ZR^H 
jenie Leonid Jarddełewicz — ponad 11 tysięcy. Jp k 
gnińgom Okręgu Wyborczym przegrał 
Związku Polaków Litwy Jan Sienkiewicz ru 
łacza KPŻR SŁ PieszkL Wierny, że Związek I 
na Litwie popiera odrodzenie litewskie, a je|3 
by to się dziwnym nie wydawało, uzyskali o d l  
mało gtesów wyborców". _

Vah*rb*tiin io s
+  W uwagach publicysty A. Anskaids piszą: 
.Jedno Jest Jasne, że zmiana herbu I wf*™  

trójbarwnej flagi w sali obrad sesji nie ja  
wyłącznie symbolicznym, umacza to, żeśmy 
nową jakość, przekroczyli decydujący próg.

Tego późnego wieczora przed gmachem 
cieszył się 1 skandował, głośno wołał i Spieraj 
ludzi, a tymczasem na ulicach stolicy, w przepe 
trolejbusach ludzie byli dsi. jak gdyby zan le*^  
zamyśleni. Może dławiła doniosłość chwili, a moie ■ 
pewność Jutra.

Nazajutrz w redakcji nie milkły telefony — a 
nie Brazauskas? „Nie myśleliśmy, że tak będdq| 
wytłumaczyć ludaśom, nie mającym doświadtzfflg  ̂
borów demokratycznych, iż wałka polityczna ma i  
prawidłowości: są zwycięzcy, są 1 pokonsnL Zwj 
drużyna staje u stera władzy—1’

+  „Ostatnio z uwagi na duże zainteresował 
łeczeństwa przyszłym herbem Litwy komisja t 
na zintensyfikowała swą działalność. W tej 8 ^  
odbyło się piętnaście posiedzeń. Komisja z piędfl 
zaaprobowała dwie najlepsze. Są to prace A. t  
lisa 1 J. fMfaim. .Obie prace przedstawionaj^^  ̂
Radzie Najwyższej. Jednakże parlament nie ęg||jjH 
specjaliści zakończą spór co do wartości aitytAy^f* 
i historycznych Pogoni. A  w komisji fan dalej|| 
bardziej rozpalały aię emocje. Między innymi ■  
elementy i kolory Pogoni charakter ystyczne są 1 
Litwy, lecz Polski, zwłaszcza po Ifedł Lubelskiej.  ̂

Rada Najwyższa postanowiła używać herbu R 
litewskiej z 1938 r„ stworzonego przez J. S 
Nowym symbolem państwa są Już sygnowane 3 
dokumenty i pisma urzędowe".

ŚIAURĆSlflffihATENAll
+  Relacjonując wydarzenia na Iitwle tygodo^B 
„Data ta, niewątpliwiê  przejdzie do historii: 3 

ca 1990 r. godz. 15 min 30. Po raz ostatni w 
Najwyższej za stołem prezycHalnym zwslnriła 1 
Jeszcze chwila 1 usłyszymy: za Alglrdasa Braą^^^ 
— 38, przeciwko — 95. Za Wytautasa Landsbs|Sl 
91, przeciwko — 42. Okres mlędzywładzy, 
bezkrólewia minął. Nadal mamy jednak liter^H 
przed oczyma wisi olbrzymi gobelin z okupach 
herbem. Spokojnie* bardzo spokojnie prowadiS 
dzenie nowy przewodniczący Wytautas L ~ 
proponuje miejsce zastępcy Algirdasowi Brąz 
Prawdopodobnie długo jeszcze dyskutowana będtfH 
wa — miał czy też nie miał A c ji Bder EoS^^ 
rezygnując z tej propozycji. '

—Już! O godz. 22 min. 40 oklarfd dla ąefi 
całej Litwy 1 notujemy liczby: za dokumenty! 
Uamowanłu Niepodległości głosowało 124 i 
nych, 6 powstrzymało się, 3 jest w drodze do łj 
na Zjazd Deputowanych Ludowych ZSRR".

•4" Mają dziś Litwini również problemy mnl^B 
ważne, ale też aktualne. Od dłuższego czasu 
wiają się, czym zastąpić do niedawna bardzoS 
szechniony zwrot „draugas" (towarzysz), 
na ten temat snuje też S. Norgaila z Kłajji 

„Sajudls zaczął używać zwrotu „gerblomlejl 
nownl). Niechaj będzie 1 taki zwrot. aczkołwi« 
jego użycia Jest ograniczona: zastosowany w S 
do człowieka nłedaizonego zaufaniem nabiera t  
dwullaoiwości, bądź Ironii.

Sądzę, że należy przywrócić zwrot „ponas" 1 
panele) 1 sprawa załatwiona. Zwrot ten su  ̂
stasowany na całym świede. tttywa się go v 
kich krajach socjalistycznych obok zwrotu „R 
w sferze partyjnej".

Najlepsza jest zdanie końcowe: „Ażeby usatyi 
noweć l prymitywnych ortodoksów, można byyj 
tłumaczyć, że używamy tego zwrotu, bośmy T  
P” " 1!!1 swego kraju..."
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» wysokiego, ddbraa zbudowanego męż-
Anłn 50-ou. Byt to robotnik z  pochodzenia i stary 
ipodczas wojny dćnoowied w 1918—1820 roku był 

'd-wteii. a przez pewien czas zastępcą późniejszego 
Waroszyłcwa. Po rimńmenhi wojny domowej praenle- 
i j  proc administracyjnych 1 przemysłowych. Przez 

Jj| jamowa! stanowisko zaradzającego ąnaiwami Rady 
II Lejowych, która stanowiła Rząd Związku Sowieckiego. 
*^tl¥VT~ ^  go na czele przemysłu aluminiowego całej 

ówczesnej terminologii aowieddej nazywało się 
ggfil Gławka Przemysłu Aluminiowego". Twieadził, że 
"S S iie  produkcji było to największe pmedaębtaraŁwo 

od wszystkich koncernów kapitalistycznych, 
eszcze w początkach lat dwudziestych lubował się 

B**L£waoiu akcji budowania przemysłu do działań wqj.
wysuwał pcojekty częściowej militaryzacji pracy. 

f ^ a t t  niewątpliwie należał do typu aktywistów partyj- 
*^ S »o n y th  z wojaka do pizemysłu. Był niewątpliwie 

J^tanaMMtą. Nie pizydnUło mu chyba do głowy, ie 
tyae partii szedł błędną drogą. Mówiąc o partii gzy 

‘^ aM 0l sowieckim oraz o międzynarodowej polityce Zwiąż. 
4*e*i<SD identyfikował siebie z nimL Mówił zawsze „my",

r ^ j^ ^ ia w ie  nie lubił mówić. Zdaje się, że był podda, 
“ .tfm n . Jedyną rzecz, którą ml powiedział, byki to, że 

ircEySCy, którzy w tę sprawę byli zamieszani, zostali 
LLizeJairi. natnmiaat trafił do lagru, gdzieś na północy
__ -j-graz jednak przywieziono go do Moskwy dla rłożenią 
ra v jakimś dodatkowym procesie z tą sprawą związanym.
| -jy  tym jakichś łudd wsypywał, był pod tym wzgięd® 
paś ze swoim sumieniem komunistycznym. Myślę, że w 
%ypadfcu c^nwiadał temu typowi z Koestlerowskich po- 

_n  który przekonany przez „aledawaiiela", że w imię
MflS* partii miBi się praymać do win ńłępopdśritonydL 
,-ffm tfia^ował się w sytuacji międzynarodowej, lecz w 
' w-<! polityki zagnanioznej myślał bardzo pragmatycznie. 
Sg nie wwłj cały ruch htterówEfci nazywał wbesprincyp- 
> |d mamy pozbawionym pewnych trwałych zasad, nie wy- 
§j| jainsfc, żeby jakieś zartmeżenSa przeciwko soju- 
I ?gna z Hitlerem 1 atakowi na Połskę we wrześniu 1938 
{OoDBuniała wydawała mu się mentalność Po.

K  któny zdawali aię wierzyć w to, że Rną|a może pcab- 
sńeotiakia w wojny pofeko-memiedkiej. Zdaniem jego
iakiywnej anafizy ofcrłkrónftd  wynikało, że to państwo pci- 

tińre fcfrgałr* przed 1838 Tnłcfam, mogło utrzymać swój byt 
im w drodze znalezienia pewnych foran kooperacji z Rzeszą 

Tytko to mogłoby uratować wschodnie prowincje tego 
riin od przez Związek Sowiecki prędzej, czy
pjąej. Tm ftihrirhm: ndał niewątpliwie umysł męża stanu 

UnyMeć obiektywnie.
rrrmyrh t+rlh ji» A Wti naszej wrześniowej oden-

J  dę >»nfcn di bo przedtem siedział w jednej celi
IftZ 'WUnlowddm Różniejszym generałem 1 &źęfetn Sztaba 
~ Kcepusuj. Od Mbosnikawa właśnie dowiedziałem się o 

fe gen. Sosnkotwgfciemu, który przez pewien oas znajdował 
>e Lwowie okupowanym pizez wciska sowieckie, udało się 
it na Węgry. Wiśniowski rzekcmo wpadł w trakcie organi- 
ak tego j»»rav««nłw gen. Sonkowskiego poza granicę 

sowieckiej. Potem, gdy w roku 1843 przypadkowo 
się z gen. Wlśnlowridm, potwierdził to, co opowiadał

hoyni człowiekiem większego kalibru wśród moich współ* 
listów byt wąjcmniany już powyżej były sef długotenni- 
=»ego planowania rcsyjddej floty wojennej._ Był to typowy 
njffci ąfeB^ent, chpdaż w l l  niemieckie nazwisko Tiszbein.
”  1914 rcfcu, gdy wybuchła pierwsza wojna światowa, był stu. 

gę| politechniki petersburskiej na wydziale budowy ękr^ 
Powołany do wojska skończył szkołę artyleryjską j resztę 

apy spędził jako liniowy oficer artyicsłL Po rewolucji wrócił 
kpoBeduflcę dla dokończenia studiów. Był btiakim współpra- 
EJabem a*nńala Oriawa, dowódcy floty bałtyckiej,- a potem 
ps pewien czas naczelnego dowódcy całej floty Związku So- 
rakiego, który został postrzelany w związku ze sprawą mar- 
■ka Tuchaczewskiego. Uszbeina łączyły również pewne sto*

Ż TnatTCT: TiifłwfTauiiirtni, fłmriii* mówił O nim BUOlde 
Ł niż o Orłowie. Gdy TocbaczewsU i Orłów zo-
aresztowaci. Tisbein zrozumiał, że Jego dni również bo. 
policzone. Początkowo przeniesiono go do pracmysłu jako 

Baa w jakimś zakładde budowy okrętów, jyifgni areszto- 
<y cskanżając głównie o sabotaż. Siedziałem z nim w jednej 

| I* f*zez cztery miesiące.
V Taiieta był przede wszystkim specjalistą. Mało interesował 

t ęrawami pneltl Obok swoich Sankcji planisty, był również 
■tterem działu morskiego Wielkiej Encyklopedii Sowieckiej, 
fcftał nawet dla nas wykłady o flocie marskiej Fenicji, Gracji 
fc?mu. W roku 1840 flota sowiecka nie stanowiła tiły, która 
“ Ig mogła równać z Wielką Brytanią, Stanami Zjednoóaonymi,
J nawet Niemcami. Tiszbein zapewniał itml*, że jeż^i nic 
^p^ajnego nie nastąpi, to flota sowiecka za kilka lat bę> 

jedną z pierwszych potęg imanhłrh świata, a może z cza- 
J największą flotyllą na roonzach kuli ziemskiej.

J®aiy z nim aę spotkałem, siedział blisko już dwa lata Za* 
czy go torturowano. Odpowiedział mi, że żadnych wy* 

SSSpi tortur nie stosowano, ty&o bito, lecz właściwie mówiąc 
czyli raczej „iytzliwie", tzn. tak, aby nie spowodować 

'■taego aaimiłMih ciała, nnroitt do pTgrirramnia, to musi 
JM™ do czegoś się przyznać. Przyznał się więc do zazganteo- 

gabotażn, przypuszczam, te musiał przy tym wymienić 
|̂ *i|iiazwieka. Goś widocznie w tych jego zeananiach nie zga- 
**® sią. Pewnej nocy, gdy po śledztwie odprowadzano do 
SjpPważyłem. że jest w stanie jakiegoś omnłomienla. Od 
Z* zapytał mnie, czy wiem co oznacza słowo npoc". Wy. 

ze mu standem się przypomnieć, czy w którymkolwiek 
■■tych mi języków to słowo słyszałem. Wreszcie odpowie- 
9E> mu, że nie wiem. Wówcaas on opowiedział mi nastę. 

h^ndę. Śledztwo w jego spoawie miało tej nocy szcze- 
charakter, bo badało go jednocześnie aż trzech oficerów 

7"®ych. W  pewnej dndll zapytano go, czy wie co to znaczy 
Zimanlał, że cbodzi tu widoomie o jakiś ricrót i bez 

odpowiedział: „Prawicowe Organizacyjne Centrum1’ i 
był już zegnać, te właśnie stamtąd otrzymywał instrukcje 

*> swojej wyimaginowanej aktywności sabotażowej. Na to 
tnej ^eledowatiele" wybuchnęli żywiołowym śmiechem; 

>**»ałurdiah", następnie wezwali strażników, którym 
zabrać z powrotem do celi. Wówczas inny nasz współ- 

§ g p =  więzienny, ktwifaaBZ finansów z Kazachstanu, a z po- 
?yd z Bobnrjska na Białonisl — który pat się obutfaił 

Ry»łuchłwał się naszej rosznowle powiedział, że „poc" 
^*®onie żydowrafctan <bvwii po prostu organ płciowy. Trzeba 

H zdumienie, które w świetle zwisającej z sufitu da*
deklrycanej odmalowało się na tWaizy naszego wy. 

B S ^y? Bemtkde rozłożył ręce 1 znowu zwrócił się do 
[»asŁ-T4k i*e<zy pogmatwały. Myślałem, te to prawicowe J TJ™cyjn* centrum, a tó okazuje dę po pn36tu ch 11 
jjJWwa stała się jasna. ,3ledawalideu chcieli sprawdzić w ja- 
H pn iiu  zeznania Uszbeina byty wiarygodne Jeden z bada. 
k7?- zVd- chdał przez użycie tego słowa brutalnie powiedzieć,
 '* kie (zeznania Uszbefaa są bez wartości.. Tymczasem

iy w ferworze pnyznawacia się do win zdepopełnionych 
g*wiad*zenie, które w kontekście intencji .^Oedowatiell" 

zupełnie komlcade. Sledzfcwo jednak trwało nadal 
<* raymał pdecenię opracowania referatu, w którym by 

KJntanych terminach przedstawił, na czym polegał jego 
^  został opracowany 1 władze śledcze uznały, 

dortatecany materiał, aby zamknąć postępowanie

danego dnia wssdziono do naszej celi sowieckiego zawodo- 
^ ^ >rońct  Si»df we« 0- w  Sowietach istnlaje korporacja obroń. 
j^Wowych, coś w rodzaju hfcy Adwokackiej w przedwojennej 
g§gg w  proceaach politycznydh rola obrońców sądowych jest 
*«nu Bł®*wataie przyjmując za (akt wymuszone przy.

y * ^"rtnnego do nśepopelnionych przestępstw, wypo- 
zd̂ 6' w któr>rcfa PK»zą sąd o wzięcia pod uwagę 

^ anoścł łagodzący**. Lecz w procesach o nadużycia Onan 
_^ortó  »wy«aajne złodziejstwo obrońca sądowy może być 

p g ^  pomocą. Otóż ćrw adwokat, po zaznajomieniu się z oko. 
,J2»aaini sprawy Ttazbeśna, poradził mu teby teraz złotyt 

°  vo™ *en le komisji ekspertów dla pizeanaUzowania
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K o śe ió ł  
i  ludzie

Dążył do tego, aby księża dal 
nej narodowości pracowali 
wśród swoich rodaków. Jednak 
na skutek dużego wymieszania 
ludności zasada ta nie mogła 
być w pełni zrealizowana. Nie­
raz część parafian była nieza­
dowolona z narodowości swe­
go proboszcza. W  dodatku wła­
dze administracyjne wyznacza- 
ły księżom aktywną rolę po. 
lityczną. Delegat rządu polskie­
go na Ziemię Wileńską, który 
posiadał uprawnienia woje­
wody, Walery Roman uważał. 
Kościół za najpotężniejszy czyn. 
nik „pozyskiwania dla połJ 
skpścl mas katolickich ludnoś­
ci tutejszej, to znaczy o nie- 
wyklarowanym poczuciu naro­
dowym”. W  praktyce wyrażało 
się to w domaganiu się od bi­
skupa, aby izolował księży Bia­
łorusinów i Litwinów od wpływu 
na ich rodaków. -Analogiczną po­
stawę, chociaż całkowicie prze. 
cłwną, zajmowały władze li­
tewskie w tej części diecezji 
wileńskiej, która znajdowała się 
w granicach Republiki Litew­
skiej, domagając się od wika­
riusza generalnego księdza Jó­
zefa Kuchty, aby usuwał ze 
stanowiska księży Polaków. Na 
ogół ludność polska nie zda­
wała sobie z tego sprawy, że 
biskup, który walczył w obronie 
księży Białorusinów i Litwinów 
w  Polsce, bronił również księ­
ży Polaków w Republice Litew­
skiej. Dnia 25 maja 1823 r. pi­
sał do księdza Kuchty: „De 
tylko będziesz mógł, broń ks, 
Szyłejko i Puzyrewsklego. Je­
żeli tam władze będą usuwa­
ły księży Polaków w powodu 
ich polskości, a tutaj z powo­
du Utewakośd, to do czego doj­
dziemy? Niech władze nie lę­
kają się tych księży, Litwy nie 
rfikwidują i jej nie zaszkodzą."

Innym źródłem konfliktów z 
czynnikami politycznymi byłą 
sprawa używania języka w 
świątyniach. Charakter procesu 
dziejowego sprawił, że Kościół 
Katolicki na terenie diecezji 
wileńskiej i w otaczających ją 
regionach był ściśle związany 
z polskością. W  swym naucza­
niu, częściowo sprawowaniu sak. 
ramentów świętych 1 w nabo­
żeństwach dodatkowych posłu­
giwał się. językiem polskim. W 
rozumieniu ludu katolicyzm to 
była „polska wiara" w odróżnię, 
nlu od prawosławia „ruskiej- 
wiary". Litwini budząc się 
do świadomego bytu narodowe­
go, na przełowie XIX i XX 
wieku zburzyli ten ,.odwieczny 
porządek", zastępując język po-

Duszpasterz zwaśnionych narodów (2)
-I laki językiem litewskim. L------

strony prawnej ten problem u- 
regtdował administrator apostol­
ski ks. Kazimierz Michałkiewicz 
w 1811 roku. W praktyce o 
równowagę w tej sprawie było 
bardzo trudno. Natomiast Bia­
łorusini w dalszym ciągu uży­
wali języka polskiego. Wielu z 
nich Jeszcze sądziło, te Język 
pnhki należy do istoty katoli­
cyzmu. Pewien wyłom w tej 
dziedzinie zrobił aręybtskup 
Edward Rópp w 1817 roku, 
wprowadzając na północnych 
krańcach diecezji, obok języka 
polskiego, również białoruski.

Według biskupa Matulewl- 
cza „zadaniem Kościoła nie 
jest uczyć Języków, ale w 
zrozumiałym dla ludu języku 
uczyć tego, co jest potrzebne 
do zbawienia" (Dziennik 17 II 
1818), Po wprowadzeniu ję­
zyka białoruskiego do Kościoła 
spodziewał się pogłębienia ży­
da religijnego wielu swych 
diecezjan. Co więcej, uważał, 
te  w warunkach, gdy Białorusini 
budzą się do świadomego by. 
tu narodowego, narzucanie im 
przez Kościół języka polskiego 
może być przez nich słusznie 
zrozumiane jako. próba wyna­
radawiania ich 1 po dojściu do 
pełnej świadomości mogą od. 
rzudć Język polski, a wraz. 
z .nim 1 katolicyzm. Zjawisko 
znane nam z obecnych tenden­
cji afrykańskich. To stanowisko 
biskupa, dziś tak bardzo oczywis­
te, wówczas w diecezji wileńskiej 
było nie do przyjęcia. Problemem 
języka były zainteresowane wszy­
stkie czynniki polityczne, które 
chciały użyć świątyń do utwier­
dzenia własnego panowania, 
Juz w dniu ingresu hisknp 
musiał się oprzeć presji rzą­
du litewskiego, aby uprzywile­
jować język litewski i najpierw 
wygłosić przemówienie w języ­
ku litewskim, a polska kapitu­
ła, która była gospodarzem uro- 
czystośd, nie zgodziła się, aby 
cokolwiek było po białorusku. 
Jeszcze większe trudnośd przy­
szły za czasów polskich. Ko­
rzystając z poparda administ­
racji rządowej niektóre ugru. 
powania polityczne dążyły do 
ograniczenia języka białoruskie, 
go i litewskiego, a z kośdołów 
chdałby uczynić ogniska wpły­
wów narodowych.

Biskup Matulewicz, w obawie 
wojny religijnej, zaniechał ja- 
kichkolwiek zmian w tej dzie­
dzinie. Ogólnikiem z dnia 28 
czerwca 1818 r. zatwierdził stan 
faktyczny zabraniając dokony-

  1 księżom samowolnych!
zmian. Załatwił jedynie palący 
problem nauki i katechizmu po-1 
Iecając nauczać dzieci w ję­
zyku dla nich zrozumiałym, to I 
znaczy po hiałorusku. A w I 
stosunku do całości problemu 
Jego postawa była ściśle de­
fensywna: nie godził się, aby 
Jego rękami usuwano ze świą. 
tyń język litewski i białorus­
ki. Za tę postawę był niezwyk­
le ostro zwalczany.

Stając w obronie języka 
mniejszości narodowych w 
Polsce, miał świadomość, żel 
broni również języka pols­
kiego w Republice Litewskiej.
Jeśliby bowiem poszedł za 
wymaganiami polskich czynni, 
ków politycznych 1 usunął lub 
znacznie ograniczył używanie 
Języka litewskiego w Polsce,
Litwini w ramach represji poz­
bawiliby ludność potaką Języ­
ka polskiego pod swoimi rzą­
dami.

Po właśdwym rozwiązaniu 
problemu języka w nauczaniu 
kośdelnym dla Białorusinów 
biskup Matulewicz spodziewał 
się też wpływu na prawosław­
nych, którzy stanowili poważ­
ny procent mieszkańców die­
cezji. Uważali oni bowiem, te 
różnica pomiędzy prawosławiem 
a katolicyzmem polega nie na 
dogmatach, ale na Języku, któ­
rego się używa oraz na obrzę­
dach i ceremoniach. Stąd wpro­
wadzenie Języka białoruskiego 
do świątyń katolickich kl&no- 
wlłoby pomost do jednośd re­
ligijnej.

Biskup Matulewicz utrzymy­
wał zażyte stosunki z prawo, 
sławnymi Widział w nich bra­
ci, którzy nie posiadają świa- 
domośd błędów. Prowadząc ak­
cję charytatywną, nie kiero­
wał się względami wyznanio­
wymi. Przyczynił się np. do za. 
łożenia I utrzymywania1 domu 
dziecka dla emigrantów ro­
syjskich. Stąd po śmińrd bis­
kupa jeden z nich, D. Bochan 
napisał w „Przeglądzie Wi­
leńskim": „Pamięć wśród kolo- ..._____
a*! rosyjskiej w Wilnie zmarły dwdzlałać 
Arcybiskup pozostawił po so­
bie jak najlepszą. Rosjanie 
wspominają go 1 długo będą 
wspominać nie tylko z prawdzi­
wą czcią, lecz i głębokim pie­
tyzmem."

Na szczęście były też dzie­
dziny pracy duszpasterskiej, w 
których biskupowi nie robio­
no tak wielkich trudnośd.
Jedną z nich • były wizytacje 
diecezji. Na skutek prześlado-

Bl. Jerzy Matulewicz-Matnlal- 
tis (1871—1827), w kośdele li­
tewskim Jurgis Matulaltis - Ma- 
tulewiczius, urodzony w chłop­
skiej rodzinie litewskiej w Ługi. 
ne koło Mariampola, duchow­
ny, działacz społeczny, współor­
ganizator Stowarzyszenia Robot­
ników Chrześdjańskich, odnowi- 
del Zakonu Marianów, 1918— 
1825 biskup wileński, zwolniony 
z  tego “stanowiska na własną 
prośbę i mianowany arcybisku­
pem tytularnym, następnie wizy­
tator apostolski na Litwie, 
współtwórca konkordatu mię­
dzy Litwą a -Watykanem. Beaty­
fikowany 28 czerwca 1887 r. 
przez papieża Jana Pawła IL

wania carskiego niektóre pa­
rafie nie widziały biskupa od 
ldlkudzlealędu lat Przez pierw­
sze pięć lat biskup Matule­
wicz nie miał sufragana, udzie­
lał więc bierzmowania tysią­
com wiernych, często nawet lu­
dziom starszym. Swoją osobo­
wością wywierał duży wpływ na 
otoczenie. Powszechnie był o- 
taczany szacunkiem. Zwłaszcza 
uroczyśde go witano i żeg­
nano. 2ll ludzie i za wizyta­
cje potrafili go oakarżyć. Po­
sądzono go, te w parafiach li­
tewskich zatrzymywał się dłu­
żej niż w polskich.

Do nielicznych poczynań dusz-

syjnych, przez komunikaty 
odezwy. W tym samym celu 
1824 r. wydał list okólny, „ 
którym, przypominając polece­
nie Chrystusa szerzenia wiary 
wyjaśniał: „ten rozkaz rozciąga 
się do wszystkich wiernych w 
takiej mierze i stopniu, do ja­
kiego każdy z nas powołany zo­
stał — do opowiadania Ewange­
lii słowem, żydem, modlitwą, 
ofiarą. Otrzymaliśmy bowiem 
wszyscy „móc DucEa Świętego", 
abyśmy byli „świadkami* Jezu­
sa Chrystusa aż do krańców iie- 
mi". Zauważmy, że w tej odez­
wie zawarte Już jest twierdze­
nie ostatniego Soboru, te cały 

zwalczanych Kościół jest apostolski i misyjny, 
przez nikogo należała jego tro- Biskup Matulewicz był dob̂  

* trzeźwość. W  1822 r. wy- rym mówcą i chętnie mówił prze.

pasterskich

stosował w tej sprawie 
pasterski, w którym pisał: 
„Spostrzegamy jednak, że woj. 
na zadała nam nie same tyl­
ko Uęski materialne, lecz i 
moralnie ciosy, z których

mówienia 1 kazania do wiernych 
Szczególnie lubił mówić ó 
Męce Pańskiej. Po jednym z ka­
zań, wygłoszonym na Gorzkich 
Żalach w Niedzielę Palmową 1821 
■ zrobił W swym tłrlgnr̂ lm

leży się leczyć energicznie i tatkę: „W czasie popołudniowe- 
niezwłocznle. Do takich plag go nabożeństwa mówiłem w ka-

dziwie , .sroga : 
pijaństwo, z potworną szybkoś­
cią szerzące się w miastach i 
wioskach naszych". Aby prze­

kazaniach o męce Jezusa, i»v 
dzisiaj była pełna katedra IudzL 
Widocznie ludzie lubią te kaza­
nia; okazało się, te właśnie

tej pladze, zakładał kie kazania odpowiadają ludziom

pa Matulewicza, był jego duch syć. Kto chce polityki, ____
misyjny. Gorące pragnienie nie- pójść na wiec Przyjemnie Jest

stach, pamiętnikach, w konsty- że i pomyśleć o swoim zbawie-
tucjach założonych przez niego nlu". Niewątpliwie ta tematyka
rodzin zakonnych. Tym samym była też
duchem pragnął zapalić duch o- biskupa,
wieństwo 1 wiernych swej die­
cezji, przy zakładzie kółek ml- Tadecsz GÓRSKI MIC

W i e c
w Kłajpedzie 

-ląr&ssssairaniesankcjonowany wiec mles£ 
“ Jców portowego miasta, po- 
śwlęcony zbliżającym się wyb£ 
rom do rady miejskiej. Wlec 
przeprowadziła kłajpedzka orza-
Krafr 7 * ^  . (na Pan n ieKPZR). Zabierający głos wyia- 

“‘“ “ ‘towolenle z Aktu Rady 
Najwyższej Republiki o odrodze- 
nju niepodległego Państwa U- 

. ora? taaych dokumen- 
• Usiłowali oni utożsamiać 

uchwały parlamentu z restaura- 
3u UStT>JU burżuazyJnego, wyra- 
zUl wotum nieufności wobec no­
wego rządu Litwy, wzywali do 
przeprowadzenia referendum, za­
chowania Litwy w składzie ZSRR, 
bojkotowania wyborów do rady 
miejskiej, wykazywania niesubor­
dynacji względem ustaw, łącze- 
™a*lę w komitety obywateli

Uczestnicy wiecu uchwalili 
alezwę do Rady Najwyższej 
ZSRR i do grupy deputowanych 
ludowych ZSRR „Sojuz* rezolu­
cje do Rady Najwyższej Repub- 
Uki i Kłajpedzkiej Rady Miej­
skiej;

(HLTA)

Prelekcje 
w języku 
polskim

Jak Już informowaliśmy, co 
trzecią środę każdego miesiąca 
w auli NBI Medycyny Doświad­
czalnej i Klinicznej w Wil­
nie (ul. K. Pożeły 18) odbywają 
dę seminaria naukowe w języ­
ku polskim. Referentami są 
członkowie Stowarzyszenia Na- 
ukowców Polaków litwy.

Cykl ten został zainauguro­
wany w styczniu roku bieżą­
cego. Dzisiaj jest akurat oka­
zja być na jednej z takich im­
prez. Prelegent Edward Szpllew- 
ski zanalizuje zagadnienie 
„Postęp naukowo-techniczny a 
intelekt". Początek imprezy o 
godz. 17.

M. ANDRUSZKIEWICZ

Sport ma łączyć, nie dzielić
- Minionej niedzieli w- Central­
nym Lektorium Towarzystwa 
„Wiedza- odbyło sfę ‘fflłoł f̂ciel- 
skie zebranie klubu sportowego 
Polaków na Litwie „Polonia". 
Szerszą relację o nim zamieści­
my w jednym z najbliższych nu­
merów.

19 marca przed odjazdem do 
kraju gośde honorowi zebrania
— lekkoatletka wszechczasów, 
wielokrotna medalistka Igrzysk 
Olimpijskich oraz mistrzostw Eu* 
ropy, 10-krotna rekordzistka 
świata L Szewińska, dyrektor ge­
neralny warszawskiej „Legii" Ja­
nusz Zbikowski, zastępca sekre­
tarza generalnego Towarzystwa 
„Polonia “ J. Żołnlerkiewicz oraz 
redaktor naczelny „Przeglądu 
Sportowego" Ł. Jedlewski — w 
towarzystwie deputowanego do 
Rady Najwyższej Republiki Li- 
tewsklej Cz. Oklńczyca oraz 
kilku członków zarządu klubu 
„Polonia" złożyli wizytę w Li­
tewskim Narodowym Komitede 
Olimpijskim W  toku rozmowy, 
w której ze strony litewskiej 
wzięli udział przewodniczący 
NKOl Litwy A. Powili unaa, se­
kretarz generalny NKOl J. Grin- 
bergas, członkowie zarządu P. 
Statuta, R. Juras oraz R. Griniu- 
te, omówiono szeroki wachlarz 
zagadnień, tyczących dalszej

współpracy sportowców Polski 
i litwy. Gospodarze poinformo­
wali o wycofaniu się drużyn 11- 
tewskich z rozgrywek o mistrzo­
stwo kraju 1 żywili nadzieję, te 
w zaistniałej sytuacji poprzez 
starty w sąsiednim kraju spor­
towcy Litwy potrafią utrzymać 
wysoką klasę mistrzowską.

W przededniu zebrania zało­
życielskiego doszło natomiast do 
spotkania piłkarzy „Polonii" z 
„Maccabi". Wygrali pierwsi —3

Inf. wl.

NA ZDJĘCIACH: wiceprzewod­
nicząca PKOI L Szewińska deko. 
ruje PKOI przewodni­
czącego NKOl Litwy A. Powillu- 
nasa; fragment spotkania „Polo­
nia" — „Maccabi".

Fot W. KUukas 
i M. Rebl

Mecze, zawody, turnieje
LEKKA ATLETYKA. Podczas 

międzynarodowych zawodów w 
Doniecku S. Bubka ustanowił no­
wy halowy rekord świata w sko­
ku o tyczce. Rekordzista poko­
nał poprzeczkę na wysokośd 6 
m 5 cm. S. Bubka po raz dwu­
dziesty pobił rakord świata. Po­
przedni jego wynik był gorszy o 
2 cm. W  zawodach wzięło u- 
dział 12 najlepszych tyczkarzy 
świata, z wyjątkiem Polaka M. 
Chmary.

v  Podczas zawodów w Bris ba­
nie Australijka C. Sazby ustano- 
wiła nowy rekord świata w cho­
dzie na 3 km. Poprawiła ona 
swój poprzedni rekord o ponad 
“  sek, uzyskując czas 12 min. 6.42
sak.

v  W Anglii odbyt się trój mecz 
lekkoatletyczny z udziałem dru­
żyny gospodarzy, USA 1 ZSRR.

Sportowcy rywalizowali w 15 
konkurencjach. Najlepiej spisali 
się Amerykanie gromadząc 121 
pkt. Wyprzedzili oni Anglików 
— 100 i zawodników ZSRR — 
83 pkt

v  Zwycięzcą tradycyjnego mię­
dzynarodowego „Maratonu Kata­
lonii" został Duńczyk A. Zacha- 
riassen — 2 godz. 16 min. 28 
sek. Na drugim miejscu uplaso­
wał się Meksykanin M  Castlllo, 
a na trzecim Polak P. Lorentz.

HŁKA NOŻNA. Zakończył się 
turniej o Puchar Afryki. W fina­
łowym spotkaniu reprezentacja 
Algierii pokonała Nigerię — 1:0. 
W meczu o trzecie miejsce pił­
karze Zambii wygrali z Senega-

bolsku pokonał kłajpedzki „Si- 
rljus" — 1:0. Bramkę w 75 min. 
zdobył A. Narbekowas.

SZACHY. Remisem na 63 posu­
nięciu zakończyła się 6 partia 
meczu pretendentów do szacho­
wej korony świata pomiędzy A. 
Karpowem 1 J. Tlmmanem. Na­
stępnie z regulaminowej przer­
wy skorzystał Holender, a w 
ślad za nim z tego prawa sko­
rzystał Karpow. Wynik meczu 
— 4*2 dla Karpowa,

BIATHLON. Nareszcie dobie­
gły końca mitfrzostwa świata. 
Ostatnią konkurencję rozegrali 
w Finlandii mężczyźni. W szta­
fecie 4X7,5 km nieoczekiwanie 
iwy ciężyli Włosi wyprzedzając 
Francuzów 1 zawodników NRD. 
Jednocześnie kobiety walczyły na 
etapie rozgrywek o Puchar Świa­
ta. Wyścig drużynowy na 15 km 
wygrały zawodniczki NRD przed 
Finlandią 1 ZSRR.

Inf. wL 1 TASS

TELEWIZJA
  ŚRODA, 21 MARCA -
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

14.10 — TV f
. Koncert.rago Pakowa. 16.00 ______

16.16 — Program Gruzińskiej TV. 
W&5> — KreskdWka. - '17.30' — 
Czas. 18.00 — Na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR. Podczas przer-

-  J W M , iTifnwn A-in wy o 18 -  Dobranocka._______
PROGRAM LENINGRADZKI■ Szanujmy stawo. 0.16 

ten - koncert 8.45 — Kresków- 
fl-is — TV uczącym się. 

Się lęzytca litewskie-Uczymy I L J M M l H i  
18.00 — Szkota narodowa. 18.45 
— Wiadomości. 18.50 — Nowoś­
ci dnia. (w J«z ros.) 18.55 — 
Człowiek 1 ziemia. Ir  g

>17.10 — Fakt. 17.16 — Kres­
kówki. 17.40 — Film dok. 17.50 

Reklama. Ogłoszenia:. 17.65 —

Kalendarium
^  Środa (21.111) jest 80 dniem 
1990 r. Do końca roku 285 dni.

dykta, Fllemona.
*  Wschód Słońca -  

chód — 18.32. Dtugot

— Czas. 20.3

• TELEWIZJA POLSKA
I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 1 120 minut. 7.35
Kreskówka. 7.45 — Film d .. ___
“ - Czajkowski. Film dok. foki

zachmurzenie zmienne, bez 
opadów, wiatr południowo-zacho­
dni, umiarkowany, temperatura 
6—11 stopni depta.

W ciągu następnych dwóch

Między­
narodowy Festiwal TV Progra­
mów Twórczości Ludowej „Tę­
cza". 10.30 — Almanach humo­
ru. 11,30 — Czas. 15.30 — Go­
dzina dla dzieci. 16.30 — TY 
fUm. 17.30 — Czas. 18.00 — 
Ćwierćfinał turnieju o Puchar 
Europy w piłce nożnej. „Dniepr"
— „Banflca" (Portugali-'
— Czas. 20.30 — Aktu 
wlad. 20.40 — TV film j

  Express gospodarczy.
.05 — Przez lądy i morza — 
Dki z antarktycznej wyspy. 

o.35 — „Domator- — nasza po* 
czta. 8.50 — „Domowe przed­
szkole”. 10.15 — Wiadomości po­
ranne. 10.25 — „Druh" — film 
prod. radzieckiej. 17.30 — Tele- 
gaeeta.

Teleex press.
 lua — prawe  ___

—  18.56 — „Telewizyjny Informator
30.00 wydawniczy. 16.15 — „Dawniej 
’ wy- nts wczoraj11. 10.45 — „10 ml-

J2:05 —
Dialogi polityczne. 23.06 — TV 
służba wiadomości. 1.00 — Film 

Odo. 2. 2.00 —
— reportaż. 20.30 — 

21.05 — Studio
I Pucharu Europy w

5 — Wiadomości, 
r OGÓLNOZWIĄZKOWY

5 JO — 120 minut. 7.36 — 
Koncert. 8.00 — Ćwierćfinał
turnieju o Puchar Europy w pit­
ce nożnej. ,J>niebr" — -Jfsufl- 
ca« (Portugalia). 8.50 — TV film 
fab. „Borówki w lenie*. Ode. 2. 
10.15 — Koncert 10J5 — Oo-

0GÓLN0ZWIĄZK0WY
. 7.00 — Gimnastyka pa ranna. 

7.15 — Magazyn filmowy „Chcę 
wszystko wiedzieć". 7.35, 8.35 — 
Fizyka dla I '

— Wiadomości ----- ---- ----
— „Estradowe debiuty" — pr rozrywkowy.

CZWARTEK, 22 MARCA
H R B H H P i z .  8»®r-i^^fSn
zyk niemiecki. 9.35, 10.35 — Fi­
zyka dla ki. VII. 10.08 — Filmy 
U.-P. 11.05 — Mistrzostwa ZSRR
w siatkówce mężczyzn. „Dynamo"

Sbwód moskiewski) — .Automo: illsta« (Leningrad). 11.50 — TY
UMdla' miast HFSRR. 12.30 —
Ćwierćfinał turnieju piłkarskie- fllm-koncert. 16.00 — Wiadomość 
go o puchar ZSRR. .Dynamo' r-"'—
(Moskwa) — „Dynamo" (Mlrtek).

I REPUBLIKAŃSKI

- uczącym się. 10.00 — (

— ponad.. 18.35 — Wta- 
dcral r Posnsr prezentu Je ̂  pro- 
1730 — Cześ. 18.00 — Postęp, 
Informacje, reklama 16.30 — 
Dialogi polityczne. 30.00 —
Czas. 20:30 — Wieczór autorski 
poety L. Derblnlowa. 31.40 — 
Aktualny wywiad. 21£S — Cd. 
wieczoru autorskiego poety L. 
Derblnlcwa. 23.10 — TY shrtbs 
wiadomości. 33UJ5 — Fita fsb.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

MŁODZIEŻOWY OŚRODEK KULTURY W GDYNI 
GDYŃSKI TEATR MUZYCZNY 

LITEWSKA FILHARMONIA NARODOWA

W dniach 5, 6 kwietnia o godz. 19.30 oraz 7, 8 kwietnia I 
o godz. 15 1 19.30 Teatr Ekspresji w Gdyni (Polska) przedsta- | 
wi spektakl Wojciecha Mlslury „Umarli potrafią tańcryć . 
Autor muzyki — Andrzej Zmora-RdułtowsU.

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii Narodowej (lnforma- I 
cja tel. 62-68-09) oraz w pokoju nr 14 Pałacu Kultury Zwią- | 
zków Zawodowych codziennie w godz. 15—17 (Informacja j 
tel. 63-0i:0l)i 
Zam. 139 a 

<Z5Z5ZSć

s s s s i”d ST3 "g :“ _ - j « i .
hiszpański 0.35. 10.35 — Litera­
tura cfiakl. DL 10.05 — nimy 
ni-p. 11.06 — Koncert. 1135 — FI fan dok. 13.05 — Koncert.
19.40 — Olmnastyka rytmiczna. 
1310 — „Nigdy nie uwsśsłem

v  U.15 -  pn ■sle
n.-p.

- Premiera
— TY film

raM. Ode. 5.25

REPUBLIKAŃSKI OŚRODEK ZATRUDNIENIA

Do prac budowlanych 1 .renowacyjnych w  Armenii 
potrzebni są kierownicy robót i mistrzowie, naczelnik 
wydziału (produkcji, pracownicy wydziału przygotowa­
nia produkcji i geodezji. Zatrudni się również wysoko 
wykwalifikowanych murarzy, tynkarzy 1 malarzy.

Zachowuje się 50 proc. średniej płacy w miejscu za­
sadniczej pracy zamiast diet i kwaterunkowych, ale 
nie więcej niż 200 rubli miesięcznie, stosuje się współ­
czynnik rejonowy 1,4. Pracownicy, oddelegowani d° 
wykonywania prac przy .budowle i odbudowie obieKtow 
zachowują ciągły staż pracy, ulgi I preferencje w  po­
przednim miejscu pracy.

Zwracać się do Państwowego Komitetu Budownictwa 
Litewskiej Republiki pod adresem: Wilno, uL Komuna- 
ru 4/9, tel. 61-16-09.

y 0 19.00 — Dobranocka 
PROGRAM LENINGRADZKI

— Czas. 20.30 —

(21 ort.) ' — —
K f«S J £  r a  ^
dffdy-. Ser. anta. prod. ślclel. 18.15 — Telee*preea- i » - *  — „MIUtarła, obronność, nowo- 
czeańoSó".
3000- — f

30.0

prod. CsA.
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BRONIĆ SPRAW LUDZKICH»m
__ tak skrótowo motoa o- 
kr=sut program » »  
na deputowanego do Kaoy
Miejskiej zarejestrowanego

I w okręgu wyborczym nr "
, wilna Jana Jarmołkowfcza.
I Nazwisko to nie jest obce 

naszym Czytelnikom, gdy* 
często gości na lamach ga­
zety. Jan Jarmołkowicz oa 
lat współpracuje z naszą re­
dakcją. większość Jego arty 
kułów ma ostry, krytyczn 
charakter. Znamienne, żeża 
den artykuł o takim wydź 
wieku nie pozostał bez echa 
szereg problemów Ppe“  
poruszonych doczekało sl 
pozytywnego rozwiązani' 
Autor sam tym żywo jest n  
Interesowany, często dzwoni 
do redakcji z pytaniem, czy 
wpłynęła już odpowiedź- 

_  Nie mogę przejść obo­
jętnie obok niegospodarno­
ści marnotrawstwa, biuro­
kracji i innych negatywnych 

— mówi kandydat na 
deputowanego. — Wiedząc o 
tym, że „potrafię napisać 
ludzie bezpośrednio zaczęli 
się zwracać do mnie o po­

pełniłem więc niejako

R C M K C Y J f l C J

f i  s r t ó *czym w rodzaju, „k o f o - zabytków, przestrzega-

m więc nlejaiŁo wówczas odechce się w  soczewce s k ip e m -
funkcję deputo- orR“ /' niej ogólne problemyspołecznie 

wanego, poprzez prasę, po- t. sta. Gdybym został deputo-wonejjw, f — | JarmotKOWlCZ me ua- **— — ■» '  , . .. - _ii
• W l ic  todttom roratnjstó t h lndll których wanym. nie falowałbym. j l
nurtujące Ich kłopoty 1 pro- S o  i S i y i  b,di I f e  ^  iCt bt°T
blemy. . gjfeśfgl Pewny swych racji niłbym 1

I  Do takich należą telefo- ^  dgży do wytknięte- wyborców 
I  nizacja domów dzielnicy No- “P "™  rodowości

-w e  Werki, probl emy gospo- NJe wszystide sprawy dat mr-wMTRWicz
z S o S S ,  # § 8  ^ o  mi się, co prawda, do- ^  “

i odpoczynku prowadzić do końca. Np. w 0wanego do Rady KÓeJAIęJ 
skje.  ̂nauki i odpoczynku budowy nowej srico- ^  okręgu ^yboroym -  ~  ~

interesów 
niezależnie od na- 
  mówi kandy-

TAKIE DROGIE I MIŁE 
W S P O M N I E N I A

Drodzy Przyjadelel Zwra- sekcjami: piłka nożna, siat- 
im się do Was w bardzo kówka, hokej na lodzie, wlo- 

ważnej kwestii, która od ślarstwo (kajaki oraz czwórki 
pewnego czasu nie daje mi akademickie). Czwórka aka- 
spokoju. Postanowiłem więc demlcka seniorów trzy razy 
wyrazić, co mi leży na ser- zdobyła puchar srebrny u- 

j, fundowany przez prezydenta
jestem starym, Jednym z Litwy (obecnie można go 

pierwszych czytelników na- obejrzeć w  Instytucie Kul- 
szego szanowanego 1 drogie- tury Fizycznej* w  Kownie), 
go pisma. Mieszkam 'w Kow- Piłka nożna także była na 
nie i należę do tych niezbyt wysokim poziomie, a dowo- 
licznych Polaków, którzy by- dem tego było, że dwij 
-  i pozostali Polakami. członkowie Żurawski 1 Skal-

W  latach 1920—1940-1950 ski grali w reprezentacji Lit- 
my, Polacy w  Kownie, mie- wy. Szanowny Zurawrid i 
liśmy nng?t> polskie gimna- obecnie mieszka w  Kownie 
zjum im. A. Mickiewicza Amatorzy artyści dawdi 
przy ul; Leśnej nr 1, korpo- przedstawienia, a po przed- 
rację studencką „Lauda", stawieniu mogliśmy potań- 
polskie czasopisma: tygodnik czyć i pobawić się w swoim
„Chatę Rodzinną", tygodnik gronie. ...............
katolicki „Dzwon Swiątecz- Boże kochany, jak to było 
ny", dennik „Dzień kowień- cudownie, miłol 
jjgraj Przypominam Wam kocha.

Był tak** swój bank poi- nl, że szczere polskie serca, 
!,*•- we własnym gmachu pozostaną zawsze wierne 

przy uL Donelaitisa. działa- wszystkiemu, co Jest polskie, 
liśmy w Związku Ludzi Pra- a do wytrwania przyczynia- 
cy. W  trzpch świetlicach ją się właśnie te dawne, 
można było poczytać polskie jednak tak nam drogie i ml- 
czasopisma, pograć w  warca- łe_wspomnienia^ 
by, w  ping ponga. Dużymi 
osiągnięciami szczycił się 
klub . sportęwy „Sparta" z

a '„  . . ,-łp ły w naszej dzielnicy skiero- ^ a o  przyrządów
“  N e Ii S i  wałem ponad 20 podań. Nie- pomlmrowych i automatyki W-

ubiegać, tym b a rd z^ iżn ie  problem pozostał. Ta- letolde) Fabryki Aparatury Pa-

s r  s r

Zapomniana ulica
Ulicą Progidrullo (Gurańce) WidoOT^e ^  kaw^h służby? I ^ ^ k a ^ ^  zapom-

znajduje się w rejonie le- wy sobie głowę 
ninowskim Wilna. Jeszcze kiem ^  
cztery lata temu ją rozko- wierni widocznie

mieszkańcy nłanej części ulicy interwe- 
naka- niowali u władz rejonowych

■' by” zapewnićmieszkań- zowi tłuką się Po werte- i  miejskich
Owszem, wodę do- pach 1 Hode, p g g g  roku, ale wszystko

prowadzono dość szybko, ale czym świat 
zapomniano do końca upo- ców i władze odpowiedrial 
rzjikować ulicę. Uporządko- ne za sprawę. >  
wano ‘ tylko początkowy i że w związku z 
końcowy jej odcinek, na- częścią ulicy nawet karetką 
t o S T  środek ulicy do pogotowia kategorycznie od- 
dziś pozostał nietknięty, mówiła im świadczenia

kończyło na obiecankach.

Marek BODAK, 
nieetatowy kor. 

„Kuriera Wileńskiego", 
kandydujący do 
Rady Miejskie]

| NIE ZANIKA PAMIĘĆ LUDZKA
j 

l

W^Połujanowi dokumenty ze

— A  teraz możecie otrzy- cieszyli się szacunkiem wśród ale do dziś p am ięta  jak 
mać pieniądze. I szczęśliwej sąsiadów. Udało się też BZCl̂ '
drogi. Wstał i mocno uścisnął śliwie przetrwać wojnę.Po
dłoń starszego człowieka. -  wojnie z jesza* większą - ,  O jc a j| | g g g B | | g

— To d  los — pomyślał w energią zabrali się do gospo- napisać podanie, że na Sybe- 
duchu dyrektor. — Żyli sobie darowania, bo święcie wie- nę wyjeaaza 
ludzie, pracowali na roli, rzyli, że praca rządzi świa- czenie.

własne ży- 
opuszczając 
się i powie-

_  _̂_________ Matka
uprawiali zboże... A  co pozo- tern, a ziemia jest własnoś- dom . ^
stało? N id Tylko pieniądze, cią tych, którzy na niej pra- działa: „A  jednak tu wrócę
I dlaczego za to musimy dziś cują. Odstraszało jedynie Owszen^ w  193
ponosić odpowiedzialność? trudne do pojęcia słowo — ratda na chwilę do domu, ale
Nadzwyczajne. kołchoz. Przyjeżdżający dość nie mogła tu pozostać

Niezwykła była też ona często z miasta rozmaici .
dla Władysława Połujana, funkcjonariusze wiele opo- W łada radziecka/c
obywatela z  Polski, który do- wiadali o nowym i  szczęśli- wda zrehabilitować ostate- 
piero niedawno dowiedział wym żydu w kołchozie, że cznie rodzinę Połujanów, ale 
się, ze na Litwie byłym zes- jedynie kułakom to nie wyj- nie pozwoliła powrocić do 
łańcom wypłacana jest kom- dzle na dobre. Ciężkie myśli stron rodzinnych. Tak się 
pensata za pozostawione mle- krążyły po głowie gospoda- znaleźli w  Polsce. Tam t^  
nie. Ponieważ dotyczyło to rza zagrody Antoniego Po- zmarli rodzice. Władysław 
także jego rodziny, przyje- łujana. Bał się przede wszy- rodziną wiemy nmcazom oj- 
chał. Sprawę załatwiono po- stkim o dzied. Nie chciał ca .pozostał na ziemi, 
myślnie i od ręki. jednak wierzyć, by nowej Pieniądze Władysław Potu*

- Kilka lat temu gościł u ter władzy nie był potrzebny Jan otrzymał, to prawda, ale 
dżiny w  Podbrodztu. Wtedy chlab. Starsze dzied Anto- w sercu na zawsze mu pozo- 
to właśnie zaproponowano niego Połujana — Witold i stał osad. W  sercu jego 
mu odwiedzić strony rodzin- Halina — -nie czekały na stało poczucie krzywdy za 
ne. Nic nie pozostało po oj- próbę losu, przy pierwszej zmarnowaną młodość, 
cowskim domu. Miejsce, okazji wyjechały do Polski. Zenon SAMULEWICZ
gdzie stał dom, wyglądało Tymczasem coraz częściej twioftański
tak, jak gdyby nigdy nikt tu z ust do ust przekazywano ReJon 8Wąa“ SK1 
nie mieszkał. A  przecież to słowa: wywózka, zesłanie,,
ich obfitym potem zroszona rozkułaczanie. Nie mógł się 
była kiedyś każda piąjdż tej jednak zdobyć na porzucenie 
ziemi. Połujanowie byli za- ziemi. Nie wierzył, iż wkrót- 
sobnymi gospodarzami. Gos- ce stanie wobec wyboru: al- 
podarstwo ich liczyło 76 ha. bo rzucić na wiatr majątek 
Szmat ziemi wymagał widu i wstąpić do kołchozu, albo 
rąk do pracy, co prawda, 1 być wywiezionym na Sybe­

rię. becyzję podjęli za nie-

NIE TYLKO  O KAZIUKU
Nie każdy ‘już pamięta, rzemiosła z pokolenia na po- drogie ryby. Biedniejszy lud I

skąd pochodzą Kaziukowe kolenie. kontentował się drobnica,
kiermasze. Trzeba pytać o to a  teraz o świędańsklch która kosztowała 20 Rroszy i  
starych wilnian, którym te targach. One też były bar* 24 kilogram.
.wyczaję były jWiskię. Otóż ^  duże, W e faodę żytwno*- A  teraz o audvciach r J H

ytoz wuna, było wówczas około 7 ty- xia w nledzidę o 16 1 m ii -I
—iMóij ojciec z dziada T>ca- slęcy mieszkańców. Ze wsi ła tytuh wieczorynka z Kor- i
dziada był mieszkańcem zwożono kogo na co było kożyizek. Orkiestra pizygrafl 
Swlęclan i zajmował się han- stać. Były zamożne wsie, go- wała pod batutą Ciukszy. Ą 
dlem. Opowiadał, że jeszcze spodarze, a grosza ludzie po- Albinowa prowadziła rozauył 
przed pierwszą wojną śwla- trzebowalL Targ trwał od Wę z  immwn Winnikiem n  
tową do Wilna na Kazi oka rana do późna i niejeden go- Onufrym.
zjeżdżano się aż z Witebska, ąpodatz po sprzedaniu swe- M .__
Połocka, Oszmlany, Smorgoń go towaru zaglądał do knaj- a zakończenie smutny
i okolicznych wsi 1 miaste- py i  wracał w nocy. Naiwię-
czek. Kupcy, rzemieślnicy, Inszym kiermaszem w Swię- ™  ao
garncarze, bednarze przywo- elanach był tzw. Kraśnik — w . ff*
zili rzeźbione kołowrotki, ostatnia środa przed Bożym
piękną uprząż końską, wyro- Narodzeniem. Każdy wów- , ^  Ł^ tuP“ “ fJ odwiedM 
by lniane, ze .tomy, beczki, czas chciał kupić gąś, miód, ^  . ™  ' “ “ " B
krobkl do przechowywania grzyby, mak, iurawtoy, cho- ,  y  . *0kui o

tóa 1 siewu, nawet łapcie Inkę. I p p S Ę i l S p S S I i i
łyka plecione, słowem. Kończył «1« karnawał, za- u

wizyatko, co wdwczas było czynal się posL Wówcia, od-
poązrtye goipodarzowi na bywał d ,  fe«cze jeden „od- W 6 j c lk ^ 'k t e S k “  ̂

Polecam się Waszej pamięci 
Wasz szczery i wierny przy­

jaciel Mieczysław SARNACKI

i i  Największym popytem ny uwaS ‘̂ cTaŻski Wer- “2
deszyły się smorgońskie ob- ^  -  Popletec. Ludzie dla 1
warzanki, wileńskie pałmy 1 fertu zaczepiali sobie nawza- 2  K o f a ^ M Ł ł a s z e jS  
duże lukrowane serca z pler- jem z tyki na płaszczach kit- _  d o k S ^ “ ' i e S S M  
nika. Z kiermaszu bez tych ^  ^  ^om yfa i t a r ^  ka- fai^ S 3 k  w S S S H  
PIZyiT kÓX  016 walerom- UÓTzy nie ożenili ^  b i s t r z  r ^ ^ Swracało. Na kiermasz rze- ^  w  ciągu karnawału, za- nprn Rosianie- DawvtfaL 
mleślnicy iech«U przed |eiłO oeplano lalkę z 2ał2a i ^ ^ p <xli!â 1“" eMark^ Yd*|  
rozpoczęciem, by zająć lep-, wszystko to było paradne I J
sze miejsca i wracaH dopiero wesołe, -Co tydzieńw Swię- są jeszcze Ł-
po tygodniowym targu. Tak cianach -w piątki był rybny ^  którzy pamiętają l e  
było do 1939 roku. W  czasie targ- Z  Cejklńskiego jeziora gtraszne dni i noce, gdy u  
wojny Kazluki zmalały. Zbu- prz^ioszono cmentarzu żydowskim, a tak-

kuDc6w . kach, a z .  Jezior Swiakich I te M  Łyntup6kiej d ro iM  
' 1 Narocza szły całe cfcozy, a w ^  ^  ^

mielników wywieziono, prze- nich szczupaki, węgorze, liny. Znajomych zostato
rwano proces przekazywania Nie każdego stać było na te B rodziny w y jech^

do Polaki, wielu zznarlo, ale 
pamięć musi zostać. |

SŁABSZY ZAWSZE JEST WINNY
Pracowałem w sowdwzie Podobnie właśnie rozwalał Dzięki temu nie wpadł w  dowej? Ale po co, jeżeli jej 

Barskimał od IMS i. prze- dyrektor sowchozu 1 długo sidła tak umiejętnie zasta- przewodniczącym jest sam 
walnie przy hodowli cieląt nie namyślając się w zapale wionę przez' kierownictwo dyrektor. Jak więc w  takim 
Pracowałem snmlwirrie, śwla- podjął odpowiednie kroki: u- gospodarstwa. ‘ Może moje wypadku są rozwiązywane 
dczą o tym zreotą »pl«y w HTlollł pagauy za nieprzyby- stwierdzenie jest dość upro- sprawy sporne? W  danej sy- 
ksiąteace pracy. Me nya- cle dQ praCy( chociaż oboro- szczone, ale wierzę, że właś- tuacji komentarze są zby- 

I  ̂ o łoy> z<xtóejn wy w  tym czasie był na ur- nie tak było, chociażby dla- teczne, moim zdaniem... A  
lopie. Sedno sprawy, zresztą, tego, że swego czasu już u- stąd wniosek: wszystko zo- 

“  nie w  papierku, a w  tym, że dzielono nagany oborowemu stało ukartowane zawczasu.
Wincenty EJ la k  p^oianle się na niego poz- w czasie urlopu. Kierowni- Wymanili go z cielętaika. 

W  połowie 1987 r. z u- walało odmówić oborowemu ctwo może kierować się w  gdzie był gospodarzem, S ie­
działem „rządzącej elity" re- premii zarobionej rzetelnie w swym postępowaniu nawet rowali na stanowisko kierow- 
jonu szyrwincklego zespół ciągu roku. prymitywnymi metodami, je- nłcze i dopiero po u^ywie
gospodarstwa rolnego „Bar- Jakże często spotykamy się żeli jest pewne, że nie po- zaledwie pół roku wykryli 
skunai" na ogólnym zebra- z podobnymi faktami, ale od- niesie za to żadnej odpowie- wreszcie jego obłudę. Jak się

i wszystkie : dzialnośd.

Ś L A D A M I  S K A R G I

„..J*ewnego i

okazało, nie- b ^  ani przo­
downikiem, ani deputowa­
nym do Rady apilinkowej,--e 
nałogowym pijaczyną— A  ja­
kie stwarzał pozory, do 1984 
r. w  książeczce pracy same 
premie 1 'podziękowania. Sło- 

w  czasie Vfem y j  Ejlak stał się nie-
! rację” . Trzy lata temu pobytu w  kamdarti Krwcho- napisał podanie

organizować ,^aby“ pokonał „silnego' 1 zowej zauw^j^em u bryga- gg  wjadz rejonu w  sprawie

nlu rozstrzygał kwestię sto- powiedź 
sunków wzajemnych mlęctęy 
dyrektorem Cz., Grlnlsem i 
oborowym W. Ejlakiem.
Zwydężył, tak bynajmniej
wtedy wyglądało, oborowy, -
Udowodnił .on zebraniu, że . . . .  
przewidziane umową stosun- jedna:^„Suny^ ma
ki między nim a sowchozem
pozwalały mu organizować . 8 t  . .  „ -  . . .
pracę na fermie według wła- z tego powodu dwa następne dzistki M. Kowalewskiej w  mu mienia, które od-
snego poglądu, nie tolerując lal® dla W . Ej laka upłynęły wykazach podrobiony pod- ^  g^^ggo czasu do kołcho- 
bezpodstawnego wtrącania w spokoju. Wraz z synem pis mojego syna. Opowie- ^  gdzie tam, nie —
się administracji sowchozu w  pracowali ptzy cielętach, działem o tym dyrektorowi dokumentów,
proces produkcyjny. Ale nikt nie przeszkadzał 1 do Cz. Grinisowi, ale odciął ml 
kierownictwo sowchozu mia- Ich gospodarowania nie wtrą- krótko: „Nie pracujesz już -Chciałeś być równy dy- 
ło Inne rdania i uważało, że cał się. z cielętami 1 nie masz nic do rektorowi, współpracować
oborowy zachowuje się w  „W  sierpniu 1989 r. dyrek- gawędy". Cóż^zgodnie z  po- zasadach partnwskich, no
dość bezczelny sposób. Np. tor zaprosił mnie do kance- wiedzeniem: „Nie lei, gdzie idż, szukaj sobie pracy, je- 
■ ' Bjgnw- A  'siana nie ma. larii 1 zaproponował miejsce deble nie proszą". stęś zwolniony według art

odwrót, odmawia przy- kierownika w  jednymz pod- „Rozpoczęła się rekon- Z r
jęcia z magazynu sowchozo- oddziałów gospodarstwa w  stn^cja w cielętniku I wszy,
wego, nie nadającego się do Mledzlukach. Powiedział, że stfcie spędzono na jed- *%*! , ^ ^ ego
użyda mleka sproszkowane- widzi sobie właśnie mnie na ną Nie wystarczało
go. A  dokąd go podziać? O tym stanowisku... Zgodziłem iłobów_ delęta były na wpół Nie i
tym, że siano, przypuśćmy, się. Mimo, że pododdział był głodne> Kierownictwo posta- 
nawet nie było przygotowa- bardzo rozległy, nie dali mi nowiło „trudnić jeszcze jed- ***
ne na zto , a dane o je fo  iądnejo ^ o d u . . .  Ale to „borow^o. Prdtem. S ^ g g f c
Ilośd dla władz rejonowych głupstwo... by zatrudniono moją żonę.
były fikcyjne i namiastka Siew zakończono, a W. £ 5  pracowała 30 lat przy de-
mleka była nawiązana sow- Ejlaka, świeżo upieczonego lątadL.4 Ale odmówiU”. właśnie
chozowi „z góry", przedeż kierownika, oskarżono za . . . . .  . |  kiedyi ^
nie włoży się tego oborowe- nadmierne zużyde nasion. Widząc, że z jęli.
mu do głowy. Dobry dos? Niezbyt Jak się dniem coraz ̂ toidnlejipra- g p ^ jp  nieszczery, gdy-

Owszem, czas wymagał, by okazało, w czasie kampanii cowat, syn 0 bym zapomniał zaznaczyć, że
po nowemu rozwijały się sto- siewnej za nasiona we wszy- zwolnienie. Nie zatrzymywa- w  został ostatnio po-
sunki ekonomiczne na wsi, by stkich trzech pododdziałach u- J f wołany na członka komisji
każdy rolnik wreszcie czuł odpowiedzialna^ ̂ ̂  była .jedna n-vJ<r*Ann on wyborczej w  swoim okręgu
się gospodarzem. Wszyrtko osoba. Nasion W. Ejlak oso- § f l f f  Po Prostu wyborczym. Brak zaufania
jednak ma swoje granice. I  biśdę więc nie .otrzymał, °, j^co do robotnika, ale jako
jeżeli taki gospodarz-wyko- .chodaż był pełnoprawnym p i  obowląd^w s|^ow yd i działacza społecznego, jak
nawca przestaje lte y ć s le zę  gospodarzem w swolm pod- 1 na tej podstawie zwolniono. najbardzłej> ^  ^

Jerzy SOBŁIS 
kor. „Kariera Wileńskiego"

zdaniem dyrektora,' to Już oddziale, nie składał także Gdzie szukać prawdy?
koniec świata. podpisu w  sprawozdaniach. Zwródć się do rady zakła-

A  MARKOWA

POSZU KUJĄ
I z  braku z mojej strony aa- 
knmentów i nleznajol^^B  
miejsca urodzenia, nie mon
podjąć poszukiwań przez b.
śtytucje zajmując* »!} 
mi t̂rawami zawodowo. H  

Otóż w czasie II wojny śmgT 
towej Jednostka niemiecka do­
konała obławy na partyzant® 

osób cywilnych w okołM 
gdzie mieszkałem z rodzbą 
przed wojną. Wszystkich ka­
panych apolono rywcea^M 
naszej stodole. MiesAaliśmy. wJ 
lęsie na dniej polanie Gow 
darstwo nasze sWadaloŜ  

budynku mieszkalnego, s o  
doły i obory, & w pewnej oó 
iegłośd stał biały pałac 3  
na pewno nie nasz d 
Obok w lesie płynęła

Ojciec zajmował się f l  
nictwem. Jakie zajmował |o- 
nowidco, nie pamiętam. W to | 
mn często mowa była
ce Willi 1 granicy. I_____

Mieszkaliśmy na terenie W- | 
ieńszczymy. Mam nadzieję, J 
fakt mordowania ludzi przezS 
kupanta na większą skalę | 
w sposób Opisany moie bji 
gdzieś odnotowany kib J» I
miętany przez mieszkańców o- 
kolicznych miejscowości. I U  
przytoczony fakt jest zna? 
Redakcji lub jej Czytelnik*. 1 

K. ORŁOWSKI

Niestety, lakty w Wde ]__
K. Orłowskiego są tak zniko­
me, te tet nie mołenzy A  
zwrócić do Jakichkolwiek̂  1»- I 
stytucjl badających sprawy^” 
okresu wojennego.

Prosimy więc uprzej^j 
szanownych Czytelników^^™ 
pomoc. Motllwe, te ktołl 
warte w llśde dane skoJiHT 
z konkretną miejscowością 
Wszelkie laformacje pro*l*T 
uprzejmie kierować pod SB I 
tępcjący adres: Kazimierz Or­
łowski, ul. Piaskowa Uugj I 
85-204 Zleloaa Góra, Połda ,

Pytanie do w ład z  m iejskioh

Co nas oczekuje?
Mieszkamy przy uL Wadu- od domu, Jeżdżą tam 1 z 

wos nr 30 we własnym do- powrotem ciężkie samochody, 
mu. W  końcu lutego br. obok panuje ogłuszający hałas, 
n*a zaczęto budową domów nie możemy, wypuścić z do- 
mieszkalnych. Jeden z nich rnu na spacer dzied. Zycie 
stanie na mojej działce nasze stało się po prostu nie 
przyzagrodowej obok same- do zniesienia. Mógłbym się 

<*°mV’ nasz dom jednak nawet wyrzec domu, ale kto 
nie będzie zniesiony. Wykop ml zapewni mieszkanie? Po 
pod dom podchodzi prawie wybudowaniu nowy dom 
do samego progu. Nie mamy całkowicie zasłoni nom słoń- 
“nl chwili spokoju, od rana ce' teraz zaś jesteśmy żmu­
do nocy ponow0 wytyczone! oddychać spalinami

I przez budowlanych drodze!
| znajdującej się zaledwie 3 1Lprzez budowlanych drodze i „  wywieźć. Ciekawe, czy lii- Jes

an»Wii]ące| ,1; zaledwie 3 m Wilno LACHOWICZ dUe odpowiadający za po- Lato

M  _______ rządek na kolei cierpią na sty

SPACERKIEM PO MIEŚCIE chodniów oczodołami okien. 
Jeden z domów nie docze­
kał się kupca — spłonął, ca-

SY7YFOWF,,, PORZĄDKI brak wyobraźni* czy brak nie Idąc do pracy to wiadro łe szczęście, że nie zawiedli 
odpowiedzialnośd? A  może oglądam i dochodzę do wnio- strażacy, gdyż cała dzielni- 

J Przed laty pisuem, że ko- dyrekcja kolei, jeżeli nie sku, że służy właśnie łapa- ca mogła pójść z dymem, 
lej wileńska nie dba o po- nióżę ukarać winowajców te- nlu Wody z nieba, bo nie wi- Inne opuszczone domy zosta- 
irządek na swoim terytorium, go bałaganu, sama wyjdzie działem, by ktoś z niego ko- ły sprzedane, lecz Ich nowi 
Chodziło o  pociągi turystycz- z grabiami i uporządkuje rzystał w  innym celu. Mniej- właścidele nie kwapią się 

wokół których było istne własne terytorium? Korzyść sza o to, nie wiadra mi żal, do rozbiórki. Domy te już 
[wysypisko śmied. podwójna — raz, że będzie a ludzkiej głowy, na którą od pół roku stanowią idealne
■  Notatka ta ukazała się czysto, dwa, że d  ludzie, może runąć w  nlespodziewa- meliny dla pijackich libacji, 

r „Kurierze Wileńskim" być może, nauczą się cenić nej .drwili. I chyba nic In- Dzied też je upodobały so- 
,Czerwony Sztandar ) 'i  i pracę dozorców, nego mi nie pozostanie: sa- bie jako miejsce zabaw, a

wkrótce terytorium kolei u- memu się wspiąć 1 ten dzied zazwyczaj miewają
porządkowano- Ale. zmieniło JAK MIECZ.- „mlecz" zdjąć znad głów różne ciekawe pomysły...
^lęnlewiele. Do dziś na zbo- przechodniów, bo jeżeli na Nie rozumiem, dlaczego
^Hkolejovnftn od strony Dom przy ulicy Szopena, kogoś upadnie, nawet nie bę- jRadziedci Rejonowy Ko­
micy Geleżinkdm leżą u- w  którym mieszczą się kasy winnych. Nieszczęśliwy mitel Wykonawczy sto- 
biegłoroczne llśde. Co praw- biletowe Wileńskiego Dwor- wypadek 1 tyle. Hcy nie ustalił termi-
da, dozorcy prowadzą tu sy- ca Kolejowego jest restau- . ktcwtr nu* w  którym domy mają
| zyfowe prace, gdyż raz po rowany. Robotnicy pracują ' bełpawsiłib być ostatecznie rozebrane. W
^■zagrabiają te liście, ale tam nie.na rusztowaniach, a W  -  trakcie poszerzania wypadku niedotrzymania ter- 
I wiatr je ponownie roznosi na zawieszanych platfor- drogi przez Rossę wiele dre- minu komitet musiał zastrzec 
Po okolicznych uliczkach, mach-balkonikach. Te balko- wnianych domków z ulicy sobie prawo do wyburzenia 
Dozorcy od nowa derpliwie nlki jak monstrualne brzyd- Morku przeznaczono do roe- domu. Wygląda na razie, że 
zabierają się do pracy, bo kie girlandy wiszą tam Już biórki. Gospodarze prywatni tak mogą stać latami, grożąc 
nikomu nie przyjdzie do gło- 8 miesięcy. A  na jednym z mieli prawo sprzedać je ko- sąsiednim mieszkańcom po- 
wy llśde po prostu spalić lub nich 8 miesięcy wisi wiadro, muś na rozbiórkę. Cl ludzie żarem lub zawaleniem się, no 
wywieźć. Ciekawe, czy lii- Jesienlą do niego padały li- otrzymali nowe mieszkania, i nie upiększając dzielnicy.
I dzle odpowiadający za po- stopadowe śniegi, rim^ -4 '-a ich domy przy uL Morku j u  Koacz
jrządek na kolei cierpią na styczniowe deszcze. Codzien- wdąż stoją strasząc prze- Wilno

„Wileński

Od 1 llpca 1953 roku de > lu- 
t*qo 1M0 r. ukazywał »•* Jako 
„Czarwony Sztandar̂ .
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